
N r. 2 9 6 2 We Lwowie — Piątek dnia 29. Grudnia 1893. R o k  X X X I I I .
Wychodsi w dtfńcn wydaniach

dl* Lwowa o.godiioi<, 2. popołudniu, dia prowinofi 
o g. wieczorem

^ r ^ ^ c i - p ł a t a .  w y n o s i :
W« Lwowie -z doswwą do domu: miesięcznie zł 1.50, 

kwaiialn:e yl. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. Prenu- 
mer:Oi,rowie miejsc wi moją nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania ksia/.ek z czy
telni H. Altenberga (dawniej F . H. Richtera).

N a prow ineyl z przesyłką pocztowa: miesięcznie2 zł. 
kwartalnie 6 zł., półroezui? 12 zł.

Z i  trn n lc ji kwartalnie zł. 7 .60 , półrocznie 15 zł.
P reu n  m era io ro  w i e Gaz. Nar. mcgą otrzymać ty

godnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do
płaty miesięczną 55 et.; kwartalnie 1 zł.

N n m er kosztu je  6 cen tów .

k lU R A  RED  A RC V I : Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte cd godziny 9. do 12. w południe. 

BM 'RA A D M IN IS T R A C JI: Ul. Karola Ludw ika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

O głoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują we L w ow ie . 
Administracja Gaz. Nar.' ul. Katola’ Ludwika 1. 3. 
w P a ry ż a  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — we W iedniu ; Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Waliischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangorgasse 12; M. Dukes, Wollzeile fi
li. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli 
zeile 19, — w H am burgu : A. S teiner,— w F ran k  
fu re ie  n. M.: Haasenstein & Fogler i G L. Daube&C 

— w  W arszaw ie : Reichmann & Freudler. 
CENA O G ŁO SZEŃ : O głoszenia zw ycza jne  za je- 

dnoszpaltowy wierz* dobnym drnkiem lub jego 
miejsce 6  et. N ad esłan e  za wiersz lub iego 
miejsce 3 0  et. G łosy  publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 5 0  et.

„GAZETA NARODOWA**
wierna swoim zasadom dążenia do jak najszerszego rozwoju autonomii 
krajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każdą 
sprawę wyłącznie ze stanowiska dobra kraju

rozpoczyna obecnie
3 4  r o k  i s tn i e n ia .

Pod względem uczynienia „Gaz. N ar.“ na polu publicystyczuem jak naj- 
łepszem pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwo, zapewniając sobie 
tak w dziedzinie p o 1 i ty  c z n e j ,  jak s p o ł e c z n e j  i e k o n o m  i ez  e j  naj
szybsze i najdokładniejsze informacye zarówno z k r a j u ,  j ak z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  L i t w y ,  WKs. P o z n a ń s k i e g o  i innych prowincyj zabranych 
— dalej z W i e d n i a  i wszystkich stolic, jakoteż ognisk życia państw innych

D la d z ia ła  fejlełonow egi* zapewniliśmy sobie na rok przyszły p o w i e -  
ś e i ; W ik to ra  © om ulick iego , J u l ia n a  L ęto w sk icg o , K lem ensa Ju n o sz y  i 
A bgar S o łta n a  ; z opisów p o d r ó ż n i c z y c h :  bajkę osnutą na tle prawdzi- 
wem przez N. K. p. n. „ C z t e r d z i e ś c i  d n i n a  m o rz n “; —  z działu h i s t o r y 
c z n e g o ,  zwłaszcza u» tle ostatnich dni naszego politycznego samodzielnego 
bytu, fejletony okolicznościowe pióra S ta n is ła w a  P ep lu w sk ieg o , a między temi 
obszerniejszą jego pracę p- o. „P o w s ta n ie  K o śc iu szk o w sk ie11.

Nadto zaprowadziliśmy następujące

ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ :
Celem umożliwienia prenumeratorom naszym ł a t w e g o  i t a n i m  k o 

s z t e m  z ł o ż e n i a  d o b o r o w e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  rozpoczynamy z Nowym 
Rokiem wydawnictwo

Biblioteki .G AZETY  NARODOW EJ"
która wychodzić będzie b a ż ie j  so b o ty  z c iz y ta u ii.  Prenumerować ją mogą wy
łącznie tylko abonenci Gazety Narodowej po cenie niżej kosztów drukarskich, bo 
za opłatą miesięcznie 40  cr., kwartalnie 1 zł. 10 ct., a półrocznie 2 zł. 10 ct. 
Zamieszczane w niej będą p r z e w a ż n i e  tylko powi ści autorów polskich, a 
przekłady li utworów cenniejszych, mających t r w a ł ą  wartość literacką.

Prawo prenumeratorów Gaz. Nar. korzystania z obniżenia pon iżej p o ło w y  
ceny abonamentu ty g o d n ik a  sa ty ry czn o -p o lity czn cg o

77s z c z t j t e z : im

pozostaje i nada). Prenumeratorowie Gaz. Nar. ph cą  Ldy za tygodnik satyryczny 
Szczotek zam iast 10 zł. rocznie t y l k o  4 z ł ,  półrocznie zamiast 5 zł. t y l k o  
2 zł., kwartalnie zamiast 2 zł. 50 ct. t y l k o  1 zł., a miesięcznie zamiast 1 zł. 
t y l k o  85 ct.

Również pozostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów m iejsc owy ctt 
Gaz. Nar. do

zupełnie bezpłatnego
korzystania w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas,

z  w y p o ż y c z a ln i  k s i ą ż e k
p o lsk ich , fra n c u sk ic h  i n ic m irc k ic li  

H AltenlDorga we Lwowie
co dla nieprenum eratorów  Gaz. Nar. kosztuje m ie s ięcz u ie  1 z ł.

Prawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
prenumeratorom zamiejscowym Gaz. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
na i G a z .  N a r . 1" na \\Szczutkau

we Lwowie (z dostawą do domu i ko
rzystaniem z wypożyczalui książek H. 

A ltenberga):

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9  „

p ro w in c j i  z przesyłką poc tową:
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie 12 „

; wyłącznic dla prenumeratorów Gaz. 
Nar." tak miejscowych jak i zamiej

scowych :
miesięcznie 35 ct. 
kwartalnie 1 zł. 
półrocznie 2 „

na „B ib liotekę Gaz. N ar.“  
wyłącznie dla prenumeratorów Gaz. 
Nar." tak miejscowych jak i zamiej

scowych: 
miesięcznie — zł. 40 ct. 
kwartalnie 1 ,  10 ,,
półrocznie 2 10

Ż pow odu
j tiptiRienrodzaji.

Lw ów  28. grudnia

K raj nasz mimo budzącego się prze
mysłu, mimo obfitych pokładów n a f ty  i  
•wosku, był, je s t i najpraw dopodobniej 
długie jeszcze la ta  pozostanie krajem  
rolniczym, którego życie ekonom icznej 
ściśle w arunkuje, a w ięc podnosi lub 
obniża każdoczesny stan  urodzajów, do 
chody lub u b y tk i z gospodarstw a w iej
skiego.

Istn ieje  u nas w tej m ierze taka 
wspólność interesów , że prócz jedynego 
może lichw iarza k tóry  w yzyskuje n ie 
dolę rolnika, w szystkie inne niem al 
stany, a już co pewna, stan  kupiecki i 
rękodzielniczy odczuwa i dzieli po czę
ści los ro ln ika galicyjskiego. Z ap y ta j
my tylko naszych kupców i rękodziei- 
n lkó w ja k  im się powodziło w tym  ro
ku ? Odpowiedź o trzym am y jed n ą : źle 
i bardzo zle, gdyż kraj został dotknię
ty  ciężkim  nieurodzajem , k tó ry  po dziś 
odbił się już silnie w stosunkach na 
szych.

I  rzeczyw iście: kiedy w ciągu la ta  
m ieliśm y prawo przypuszczać, że tylko 
pew ne okolice, nawiedzone klęskam i 
elem entarnem i cierpieć w tym  roku bę
dą, dziś po dokonanych om łotach i 
skonstatow anych w ydatkach z iarn a  i 
najgorszym  pionie kartofel rzeczą jest 
ju ż  pew ną, że kraj w  czterech piątych 
całości s w ej został do tknięty  wielką i 
do taliw ą klęską nieurodzaju

D alecy od pesym izm u lecz niemniej 
św iadom i istotnego stanu  rzeczy zapo
m inać o tern nie możemy, że kraj nasz 
w roku bieżącym  nie tylko zboża nie 
wywiezie, lecz przeciwnie m iliony z 
kra ju  wyszły już  i w yjdą za to zboże 
które z W ęgier i Rosyi m asam i na 
potrzeby konsum cyi własnej sprowa
dzane bywa.

Nie lepiej dzieje się z przem ysłem  
gorzelnianym . W iele gorzelń zam anię- 
to na ten rok, te  zaś, oo są w ruohu 
m ało co po nad połowę norm alnej pro- 
dnkcyi osiągną z powodu najzupełniej
szego nieurodzaju kartofel. A cóż do
piero powiemy o ty c h  częściach kraju, 
gdzie dziś około nowego roku, niedo
sta tek  zw any przednów kiem  odczuwać 
się ju ż  daje a jak  znacznym  dochodem dla 
gospodarstw a wiejskiego je s t dochód z 
gospodarstw a mlecznego, lub opasu by
dła i trzody  chlewnej kartoflami, rzecz 
to powszechnie znana. W  tym  roku z 
powodu zepsutej paszy przez nieustają 
ue słoty, mleczność krów obniżyła się 
więcej niż do połow y, a opas bydła i 
trzody  chlewnej kartoflam i z powodu 
braku tychże, u sta ł zupełnie.

U bytki więc w dochodach no rm al
ny ch  k ra ju  naszego z gospodarstw a 
w iejsk iego  w yniosą dz iesią tk i m ilio 
nów —  a tern samem kra j pod w zg lę
dem zasobów m ateryalnych  oofnie się 
znacznie.

N iestety  to, co p iszem y, je s t  sm u
tn ą  praw dą w k ra ju , o k tórej jed n ak  
rząd  cen tra lny  w W iedniu mało co 
wie, czego najw ym ow niejszym  dowo
dem  były  mowy Bacquehem a p rzy  u- 
staw ie o zasiłku państw ow ym  dla k ra
jó w  do tkn iętych  n ieu ro d zajem ,jak o też  
m ow a m in istra  skarbu P lenera  przy 
pro wizoryum  budżetow em . W obu tych 
m owach uderzała szczególna tro sk li
wość dla Czech z powodu k lęsk i n ie 
urodzaju, podczas gdy n ieurodzaj w

k ra ju  naszym  schodził na daleki plan, 
a w każdym  raz ie  uw ażany by ł j a 
ko do tykający  ty lko  pew ne jeg o  o- 
kolice.

W iadom o nam , źe W ydział kra jo
wy z w łasnej in iey a ty w y  odnosił się 
do m in iste rstw a z p rzedstaw ien iem  
znaczenia k lęsk , k tó re  w citjgu la ta  
do tknęły  k ra j, — czy jed n ak  obraz 
isto tnego  s tan u  n ieu rodzaju  w k ra ju  
przedłożony został — nie w iem y. Nie 
możem y rów nież pom inąć tego, co w 
-Kole polakiem  o tegorocznej klęsce po- 
ofeł D aw id  A braham ow icz zaraz po ze 
braniu się Rady państw a, lub  w tym  
duchu idące g łosy posłow  ks. Kopy- 
oińskiego, Jędrzejow icza, Gniew osza, 
Kozłowskiego, P in ińsk iego  i E u g en . 
A braham ow icza zaznaczyły , m niem am y 
jednak , że |by ło  to n ie w ystarczającem , 
skoro dotychczasow a pom oc p ań stw o 
wa d la G alicyi w ynosi ty lko jed n ą  
trzec ią  część k w o ty  d la  Cisech prze 
znaczonej, a n a to m iast ś r u b a  p o  
d a t k o w a  j e s t  u  n a s  r ó w n i e  
o z y n n ą j a k  w l a t a c h  n a j p o m y ś l -  
n i e j s z e g o  u r o d z a j u .

W  tym  stan ie  rzeczy wypada nam 
klęskę nieurodzaju w Czechach z tąż 
w kraju naszym  porównać. Otóż w edle 
dat urzędow ych sprzęt zboża w zacho
dnio-północnej i w niektórych powia
tach wschodmo-półnoonej części Czech, 
wydał plon gorszy n iż  średni, gdyż od 
3 do 5 cetn. m etrycznych ziarna z m or
ga — przyczem  zebrano nader m ało 
słomy i zaledwie ’/4 norm alnego plonu 
siana. Deszcze jed n ak  obfite w m iesią
cach lipcu i sierpniu  odżywiły do tej 
m iary roślinność, iż plon potraw u i ko- 
niczu drugiego usunął groźną swego e*.a- 
su obawę o brak paszy, zwłaszcza przy 
najlepszym  w szeregu la t w tym  wła
śnie rokn urodzaju kartofli. Do obfitego 
plonu kartofli dodajm y zupełnie dobry 
plon baraków , a zwłaszcza tę ważną 
okoliczność, iż faktycznie 1j3 tylko ozęść 
Czech do tkn iętą  została nieurodzajem  
zboża, a dojdziem y łatwo do rezultatu , 
że tegoroczny nieurodzaj w kraju n a 
szym o wiele je s t dotkliw szy, niż tak 
głośny w Czechach.

Pu nad to zapom inać nie należy o 
tern, że gdy gospodarstw a czeskie odar
te są przew ażnie na produkoyi bura
ków przy istn iejących  tam że przeszło 
stu fabrykach  cukru, to w kraju na
szym produkeya z iarna obok w yrobu 
wódki stanowi główne źródło docho
dów w gospodarstw ie wiejskiem. W obec 
więc faktu, że kraj nasz nietylko w tym  
roku nie wywozi zboża, lecz przeci 
wnie konsum cyę własną pokryw a w 
znacznej części obcem ziarnem , pro
dukeya zaś spirytusu wykaże w poró
w naniu do la t norm alnych bardzo zna
czne ubytki, u w a ż a ć  m u s i m y  t e -  
g o r o o z n ą  k l ę s k ę  e k o n o m i 
c z n ą  k r a j u  — j a k o  b e z w a r u n 
k o w o  w i ę k s z ą ,  d o t k l i w s z ą  i 
w skutkach sweyh zg u b n ie jszą , niż 
tąż w Czechach, gdzie produkeya cu
kru i wódki, przy obfityoh plonach 
kartofli i buraków, w znacznej mie
rze w yrów na niedobór w zbożu.

Mimo to, pomoc państw ow a dla 
Czech pod w zględem  zasiłku, opuatu 
w p o datku  g run tow ym , zn iżen iu  ta  
ry f  kolejow ych w ruohu w ew nętrznym  
i ulgach w ściąganiu  podatków , je s t  
bezw arunkow o w iększa i donioślejsza, 
niż p rzy zn an a  dotąd  naszem u krajow i. 
W szczególności om aw iając w pływ y 
podatków , podniósł m in is te r P lener, 
że u b y tk i w podatku  g ru n to w y m  w 
Czechach z pow odu tegorocznego  n ie 
urodzaju  uczyn iły  w dziesięciu ' m ie

siącach r. b. pow ażną kw otę 500.000 
zł. ile jed n ak  u b y tk i te  czy n ią  lab  
w ynosić będą w k ra ju  naszym  w zm ian 
ki o tem  nie było.

Z tego  cośm y wypow iedzieli ła tw o  
p rzy jść  do w niosku, że albo Czechy 
cieszą się w iększym  poparciem  u  rz ą 
du, lub  i s t o t n y  s t a n  k r a j u  n i e  
z o s t a ł  n a l e ż y c i e  d o t ą d  p r z e d 
s t a w i o n y .  N iem al pew ni, że d rug i 
w ypadek  w tym  razie p rzew aża — 
w strzym ujem y  się z sądem  : k to  wi
n ien! N atom iast d o m a g a m y  s i ę ,  
a b y  t o,  c o  z a n i e d b a n e  z o s t a ł o ,  
w c z a s i e  n a j k r ó t s z y m  w y r ó 
w n a n o .

K ończąc uw agi nasze o tegorocznej 
klęsce kraju , uw ażam y za nasz obo
w iązek  do tknąć je szc ze  coraz silniej 
zarysow ujących  się p rądów  nie w 
opinii ludności k ra ju , lecz n ie jak o  n a
rzucanych  z gó ry  i m asku jących  is to 
tn e  stosunk i k ra ju . Był czas, g dy  nę
dza i bieda galicy jska, były s teo re ty - 
pow ym  argum entem  każdego odzyw a
jącego  się im ieniem  k ra ju . N astąp ił 
w tej m ierze zw rot — zw ro t po
m yślny, godny, k tó ry  odezw ał się p o 
czuciem  w łasnej siły. Z rozum iano i 
odczuto, że ciągłą sk arg ą  i n a rzek a 
niem  racze j usypia się niż k rzep i 
w łasne siły, racze j szerzy  ap a ty ą  niż 
pobudza do czynu, źe w reszcie  nie 
ten służy  krajow i, k tó ry  ja k  Jerem i 
nad  losem  jogo  p łacze, lecz ów, k tó ry  
jeg o  w zrostu  i odrodzen ia  w p odn ie
sien ia  ducha i siły  w łasnej szuka.

Lecz proces ten społeczny n iew ą t
pliw ie dodatni i zdrowy, nie wolny je s t 
także od błędów i usterek objaw iają
cych się czy to przesadą w polityce 
czynu, czy to przeceną isto tnych  sto
sunków, lub co najgorzej b lagą i zby
tn ią  reklam ą. Otóż nie w aham y się 
tw ierdzić, źe pew ua a w niektórych 
k ierunkach  znaczna naw et poprawa 
stosunków  ekonom icznych w kraju, 
p r z e d s t a w i a n ą  b y w a  n a  z e 
w n ą t r z  p r z e s a d n i e  a  naw et z do
m ieszką pewnej blagi. Tej to okoli
czności przypisać należy, iż kraj nasz 
uw ażany je s t  jako  ten, k tó ry  ekonom i
cznie i finansowo poczyna na równi 
staw ać z innym i bogatym , krajam i mo
narchii, — źe o jego zasobach finan
sowych m niem anie je s t najkorzystn ie j
sze, a trudność w ściąganiu  podatków  
li nieprzyzw yczajeniem  ludności do aku- 
ratnego spełniania obowiązków tłum a
czona byw a!

Czy tak je s t is to tn ie?
Przeczym y stanowczo, a dowody na 

to znajdujem y zarówno w niezm ienio- 
uem ubóstwie przew ażnej części ludno
ści naszej m iejskiej, jako też  w stałej 
niem al rubryce zasiłków z powodu n ie
dostatków , a  wreszcie w wzroście po- 
żyozek hipotecznych.

W  krajach gdzie ogólne bogactwo 
istotnie w zrasta  — nie m a tak ich  ob ja
wów!

Opieki sądowe.
Lwów d. 28. grudnia.

W zeszłym tygodniu podaliśmy roz
porządzenie m inistra sprawiedliwości, 
dotyczące wykonywania opieki przez 
sądy i wyraziliśmy nasze zapatrywanie, 
że nie na wiele się zdadzą natchnięte 
najwznioślejszym duchem rozporządze
nia, jeśli równocześnie nie zostanie po
większoną ilość urzędników sądowych.

Dziś twierdzenie to popieramy je

mm

szcze niektóremi datami statystycznem u 
Wedle urzędowych sprawozdań pracują 
nasi sędziowie prawie w dwójnasób, ty 
le co w prowincjach zachodnich.

Np. w okręgu apelacyjnym Styrya, 
K ary n tra  i Kraina na terytoryum 
42715 05  O  km. o 2,043.579 m ieszkań
ców, jest sześć sądów kolegialnych, 
z 120 urzędnikami, a między tymi 58 
radców, którzy w r. 1887 załatw ili 
69640 spraw  cywilnych, w tem 1660 
opiekuńczych. W jpnda więc jeden sąd 
z 20 sędziami na 71191 0  km. i na 
343.596 5 mieszkańców dla 11606-6 
spraw cywilnych, w tem zaś 276*6 pu- 
pilarnycb. AV Tyrolu na terytoryum 
29.292 8 Q  km. zamieszkałem przez 
912.549 ludzi jest pięć sądów kolegial
nych o 84 sędziach (31 radców) w któ
rych załatwiono ogółem 2957 spraw, 
z tego 642 pupilarnych, a więc jeden 
sąd na 5858*5 0  km, 182.5098 ludzi 
dla 591*4 spraw. W Galicyi wschodniej 
dla 65131 67 Q  km. o 4,413.212 mie
szkańcach jest 11 sądów koleg. o 215 
sędziach (z tego tylko 90 radców) obar
czonych agendą 71530 spraw, a w tem 
1339 pupilarnych. My więc mamy jeden 
sąd koleg. n& obszarze 592106  0  km. 
401201 mieszkańców i 6502*7 spraw cy
wilnych. W okręgu slyryjskira wypada 
na jednego referenta 580 3 spraw cyw., 
138  pupilarnych, w Tyrolu 54*7 cyw. 
a 11-8 pupil., w Galicyi zaś 9 1 6 4  cyw. 
a 20 0 pup

Jeżeli więc tamte sądy uskarżają się 
na obarczenie pracą i nie mogą podo
łać, cóż my mniny powiedzieć?

Jeszcze jaskrawszymi są stosunki przy 
sądach powiatowych: up. okręg apel.
Morawy i Szląska, a więc najbogatszej 

najruchliwszej części naszej monar
chii, obejmującej 27.370*8 0  km. z lu
dnością 2.718.882 ma 92 sąuy powiat, 
w których w r. 1887 załatwiono 1,902.215 
spraw (w tem 217.11C pupilarnych) — 
czyli jeden sędzia załatwił 4*497*35 spraw 
cyw. (prócz tego 394*85 bagatelnych). 
W Galicyi wschodniej na terytoryum 
prawie trzykrotnie większem, dla ludno
ści bez m ała w dwójnasób liczniejszej, 
jest 119 sądów powiatowych (a więc za
ledwie 5%  więcej, w tym stosunku po- 
winnoby być 50°/o) ale za to załatwiono 
ogółem 1,87*.SU9 spraw, czyli j«d«*n sę
dzia 6026 71 spraw i 109&69 (!) rozpraw 
bagatelnych, to jest znowu dwa razy 
tyle.

Przytem prosimy niezapominać, że
tam ma sędzia do czyuieuia z ludem 
iuteligeutnym, nad którego umysłowem 
wykształceuiem od wieków pracowano, 
że mając raniej ludności i mniejszy ob
szar, łatwiej mu lud swój i stosunki 
poznać, a wreszcie, że stosownie do ilo
ści m iast, mieszkańców i spraw, kraje 
te wyposażone są w doskonałych adwo
katów, którymi prawie zawsze posługują 
się strony. U nas gdy biedny ciemny 
chłopek uszanowawszy najsampered P an a  
Boh a i komisją rozpocznie wywód swej 
żałoby .z  kińcia od wschodu słońca" 
ileż cierpliwości, znajomości natury ludz
kiej i stosunków, a nadewszystko ile 
czasu potrzeba zanim sędzia wydobędzie 
p m e tu m  iaris  ukryte jak w kamiennej 
łupinie kokosowego orzecha ! A te pisma 
i podania sporządzone niesum ienną ręką 
pokątnego pisarza, pisane hieroglifami, 
kończące się niezrozumiałem lub niemo- 
żliwern żądaniem ! Ileż to czasu pochła
nia ich studyowanie i załatw ianie! pra
wda, że można je a limine odrzucie, ale 
sędziowie nasi nadto dobrze wiedzą, że 
każdy krok, każde podanie kosztuje grosz 
krwawy tych nędzarzy, wyzyskiwanych 
ua każdym kroku... i są ua tyle ofiar -
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P c w l e ś ć
przeć

Maryę Rodziewiczównę.
(Ciąg dalszy.)

— To twoja kula Jadwisiu ! — żar
tował. — Gdzież chcesz, abym ci ją  
odesłał? Do remizy? tam w krzaki, czy 
może zupełnie n a ulicę?

_  Gdzie chcesz. Lepiej znasz te 
krzaki niż ja, bo po nich często szuka
łeś swojej własnej ku lił — odcięła się 
dziewczyn8’ Pa trziłc nieśmiało na Adasia.

Kostuś uderzył z całych sił po czer
wonej kuli, ftż zawarczała w pędzie.

Minęła t ra w n ik , drogę i wpadła mię. 
dzy grzędy kwi&t°we pod oficyną.

I  nagle rozleg* się srebrny śmiech i 
i głosik dziecięcy.

— Toci sięł toci, toci k u l a !
—  Teraz m jjaj pan te dwie bra- 

i r y l  — kom enderować panna W erbi-
zówna.

Ale Kostuś zamiast grać, podniósł 
oczy w kierunku szczebiotu.

Ujrzał okno oficyny otwarte, szczelinę 
w winogradzie i kleinatysach, a w tej 
szczelinie czarną główkę dziecka, tak 
małego, że ledwie sięgało futryny i 
oparłszy rączki na ramie, czyniło heroi
czne wysiłki, by ujrzeć, gdzie się po
działa kula czerwona.

Kostuś zagapił się i całkowicie o grze 
zapomniał.

_  Co ty myślisz? G ra j! — zawołał 
W iktor.

— Zdaje mi się, że znam to dzie
cko 1 — odparł.

— Jakie dziecko? Ach, tam! To mło
da latorośl lokatorów panny Stefanii. 
Zkądże ich znać możesz ?

—  Śliczny dzieciaki —  zauważyła  
panna Werbiczówna, rzuciwszy okiem 
w tę stronę.

— Panie Jamont, graj pan i koń
czmy I Wybieramy s'§ na spacer łodzią 
— rzekła Rita.

Kostuś, przywołany do porządku, ży- 
wo się zwrócił, mttC^11̂  młotem i chybił 
bramę.

Z desperacyą młotek cisnął j ręce za
łamał.

— Moja kolej I 
łała Rita.

tryumfująco zawo-

— Teraz stanowczo przegraliśmy! — 
zdecydowała spokojnie panna W erbi- 
czówna.

— Mam nadzieję, gram \ Czyja ta 
żółta kula! Tedwina ! Już  ją  mam, niech 
spocznie poza szrankam i, tam I Teraz tę 
zieloną, pana Jam onta, pod ganek. Teraz 
mam jedną bramę, drugą trzecią i oto 
słup. Skończyłam.

— Ależ pani grasz p0 m jstrzowsku ! 
— rzekła panna Werbiczówna- — -^ni 
jeduego  chybionego kroku j

— Za granicą często sie w to bawi
my. Tam każda zabawa połączona jest 
z ruchem na powietrzu.

— Tam masz pani p0je do wprawy, 
a tu do popisu — rzekł Wiktor. — My 
mało mamy czasu do zabaw, a lo wy* 
maga ciągłego ćwiczenia, g^dąc w szko
łach, uchodziłem za m istrza we wszela
kim sporcie.

— Ja jednak pójdę d0 c io tk i Stefa
nii spytać, co to za dziecko! — odezwał 
się Kostuś.

Żartowano z niego, kierując się do 
ganku.

Tam na schodach, Bwykle nie

do siebie nie mówiąc, siedzieli Adaś i 
Jadwisia.

R ita usiadła przy bracie.
— Wygrałam p a rty ę ! — oznajmiła. 

— N o , p rzyznaj, że dokonać tego, w 
spółce z dwojgiem zakochanych, to 
trzeba mieć talent z powołaniem połą
czony.

Mówiła zcicha, ale Adaś ze stra
chem spojrzał ku Jadwisi, czy nie do
słyszała.

— Czy ci się podobała? — spytał 
szeptem nieśmiałym.

— B ard zo ! Będziesz szczęśliwy bra
ciszku. Cóż porozumieliście się ju ż?

— N ie ; boję się ją  narazić. Tyle 
czasu ją  kształcę, może pomyśleć, że 
chcę skorzystać z jej wdzięczności. Bę
dzie może skrępowana fałszywem po
czuciem zobowiązania. A może ona wcale 
m nie nie chce?

— Bój się Boga, czy oślepłeś i zmy
sły straciłeś. Toć dziewczyna tylko cie
bie widzi i chodzi j ak błędna.

— To niczego nie dowodzi. Tyle ra
zy ją  uczyłem, przestrzegałem , morali- 
zowałem. Ona widzi we mnie zawsze 
guw ernera tylko. Przecież to moje 
dzieło!

— Przepowiadam ci, że to dzieło

rychło ciebie będzie uczyło i moralizo- 
wało. Czy chcesz, abym ja  Ją wyba
dała?

— Dobrze, Rito, tylko ostrożnie! 
Jeżeli zrozumiesz, że mnie nie kocha, 
powiesz mi. To jej oszczędzi fałs»ywej 
pozycji.

— Dziś zatem wieczorem otrzymasz 
wyrok.

Adaś w milczeniu ucałował dłoń 
siostry.

Tymczasem Kostuś dotarł do panny 
Stefanii i zagaił bez w stępu:

— Kto to u ciotki mieszka w ofi
cynie?

— Dużo osób, mój drogi. Aptekarz 
z rodziną, sędzia, m odniarka, szewc, 
dwie panny utrzymujące pensję...

— Więc czyje to je s t dziecko?
— Jakie dziecko?
—  Śliczny, czarnowłosy drobiazg w 

tem oknie.
— Ach, ta m ! T o poko ik  ze sklepem 

korzennym, który sama prowadzę. Mie
szka tam szwaczka, gublokatorka mojej 
sklepowej. Niedawno osiadła.

— A jak  się ona nazywa?
—. Sklepowa? M arta Bielawska.
— Co cif to tak obchodzi? — w trą

ciła panna Fehcya.

— Ależ nie sklepowa, ale szwaczka;
— Tego nie wiem. Możemy posłać z 

zapytaniem.
— Ja  wiem, Stefciu — odezwała się 

pani Jam ont. — Je s t to wdowa po in 
żynierze Wójakowskim. Biedaczka, p ra
cuje ciężko na chleb.

— Ano, to trzeba jej dopomódż i — 
odparła córka. — Doprawdy, ostatniem i 
czasy byłam tak zajęta tym sklepem, że 
nie myślałam o niczem

  Wojakowska, Hela Ojrzanowska!
zawołał piękny W iktor. — A to n iesp o
d z ia n k a !  Odnajduję dobrą znajomość.  
Pójdę zaraz skonstatować, czy  zbrzydła.  
Dziwna rzecz, że mi n ie  dała wiedzieć  
o sobie.

— W tej chwili R ita zwróciła się 
ku werandzie, spojrzała na Kostusia, 
potem na Tedwina i rzuciła szyderczo:

— Zapewne nie m iała panu nic do 
powiedzenia.

— A tak, nic now ego! — cdparł cy
nicznie. — Znamy się tak dawno i tak 
dobrze!

Ciemny rumieniec pokrył czoło Kon
stantego. Milczał skubiąc wąsy.

On się wcale swoją znajomością nie 
pochwalił.

C. d. n .
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aymi obywatelami kraju, ie  nie szczędzą 
swego krwawego trudu.

Powołany przez nas reskrrp t niiu:- 
steryalny, poruszył w istocie jedną z na j
ciemniejszych stron sądownictwa. Nie 
możemy odmówić mu słuszności ani in 
re, ani in  forma, — szkoda tylko, że 
ten, który go wydał nie obmyślił tawże 
środków do jego wykonania.

Czyż jest na świecie człowiek, kiory 
przypuszcza, że sędzia załatwiwszy w 
roku (oprócz spraw karnych, komisyj, 
terminów, rozpraw i agend adm inistra
cyjnych) przy trybunale 916'4 zaś na 
powiecie 6036’71 spraw cywilnych a 
1098-60 bagateluych, jest w stanie po
nadto badać stosunki osobiste swoich 
pupilów? Czyż nie wiadomo nam wszy
stkim, że sędziowie nasi nie mogą i nie 
oddają się wychowaniu własnych dzieci, 
bo nie mają na to czasu, że zaniedbują 
własne zdrowie i po prostu je  podkopu- 
jąi nie mając ani chwili wolnej na roz
rywkę, przechadzkę, wytchnienie? Czyż 
jest choćby jeden człowiek znający sto
sunki a b e z s t r o n n y ,  któryby nie 
przyznał, że każdy sędzia jest gościem 
w domu? I od takich to niewolników, 
domaga się reskrypt, aby z okazyi co
rocznej rewizyi księgi sierocej badali 
wychowanie małoletnich, czuwali nad 
tem w jakiem otoczeniu oni przebywają 
a funkeyonaryuszo karnych sądów mają 
udzielać swoich spostrzeżeń sędzi pupi- 
larnem u.

Dziw na ironio losu! Adjunkt lub 
sędzia powiatowy, oddawszy do szkół 
w łasne dziecko do większego miasta, 
ma zaledwie na większe święta lub wa
kacje czas 1 sposobność zbadać co się 
2 jego pisklęciem stało... ale czuwać w 
jakiem ono otoczeniu, to chyba zamo
żniejszy może sobie pozwolić i to — 
za pośrednictwem żony, boć przecie on 
sam od rozpraw i terminów odjechać 
nie może dwa razy na rok.

Adjunkt lub sędzia załatwiając sp ra
wy karne ma sam sobie odstępywać spo
strzeżenia co do moralnego stanu pupi
lów... Obecnie załatwia 6.000 spraw, 
czyż jest podobieństwem, by załatwił ich 
więcej, czy można żądać, by sam sobie 
je  mnożył...

Śliczną jest myśl re sk ry p tu , godna 
filantropa, myśliciela, prawodawcy, ale 
na tym referacie des gesetzgebenden De- 
partement's brakuje expediatur des Per- 
sonalreferenten i... m inistra finansów.

Równocześnie 1  tem rozporządzeniem 
powiększyć personal sędziów dla Galieyi 
o stu radców i stu adjunktów... a będzie 
on do wykonania.

Lwów w r. 1894.
Lwów d. 28. grudnia.

Pow szechna wystawa krajow a r. 
1894 pow ołuje kraj cały do w ykazania 
się rezu ltatam i duchowej i gospodar
czej produkcyi we wszelkich m ożli
w ych kierunkach, ażeby osądzić m ożna 
było ich wartość i użyteczność. Lecz 
to  pew na, iż n ik t n ie będzie m iał do 
złożenia wobec opinii powszechnej 
swoich i obcych, k tórzy  przybędą 
zw iedzić wystawę, tak  trudnego egza
m inu, jak  miasto Lwów. N ikt też w
m agistracie naszym nie łudzi się za
pewne, ażeby urządzenia adm in istra- 
cyjne i ekonom iczne, życie um ysłow e 
1 w ogólności cyw ilizacyjny rozwój 
m iasta naszego sądzone były podczas 
wystawy li według tego, co będzie 
wyłożonem  -we w spaniałym  paw ilonie 
m iasta  Lw owa na placu wystaw y... Po 
p rostu , c a ł e  m i a s t o  n a s z e  ze 
w szystk iem , co w niem  je s t  dobrego i 
złego, p ięknego i b rzydkiego , m ądre
go  i n iem ądrego, uznan ia  i nagany 
godnego, będzie stanow iło jed en  w iel
k i p rzedm iot w ystaw y, o k tó rego  w ar
tości sądzić będzie nie jak ieś szczupłe 
grono paten tow anych  jurorów , k tórzy 
■w opinii swej bądź co bądź zawsze 
m uszą liczyć się z rozm aitem i w zglę
dami, ale b e z w z g l ę d n y  s ą d  m i l i o  
n a g o ś c i  w y s t a w o w y c h ! . . .

Zapraw dę, w arto  zastanow ić się 
wszechstronnie i dokładnie nad py ta
niem, co należałoby uczynić i co jes t 
taożliwem do wykonania, ażeby miasto 
nasze bez ujmy dla swej godności i 

08^ °  wobec tego sądu?
Nasza R ada miejska — śmiało rzec 

mo na, w woale szczęśliwie dobranym 
raźniejszym składzie swoim, złożyła

kładam y niniejszem  pod św iatłą rozw a
gę w szystkioh tych, komu zależy na 
tem, ażeby m iasto nasze dobrze przed
staw iało się m iłym  gościom  wystawo
wym wniosek o u t w o r z e n i e  o s o 
b n e g o  m i e j s k i e g o  k o m i t b t u  
w y s t a w o w e g o  w e  L w o w i e ,  k tó 
rego zadaniem  byłoby w ustawicznem 
poiozum ieniu z władzami m iejskiemi i 
z dyrekcyą w ystaw y krajowej, wcześnie 
obm yśleć i w ykonać wszystkie przygo
tow ania jak ie  ze wzglądu na  zbliżającą 
się w ystaw ę przedsięwzięte być powin 
ne we Lw ow ie tak w im ię m ateryai- 
nych  interesów  mieszkańców Lwow a 
ja k  niem niej także ze względu na obo
w iązki gościnności i na godność m iasta,

K om itet ten pow inien być liczny, 
ażeby objąć mógł przedstaw icieli w szyst
kich klas ludności m iejskiej i czy n n i
ków interesow anych w spraw ach wy 
stawy. Do zadań jego  należałoby wcze
śnie ułożyć ogólne norm y co do sposo
bu zorganizow ania przyjęć zbiorowych 
i innych  uroczystości w ystaw ow ych, 
program  rozkładu kongresów i innych  
uroczystych zjazdów co do pory ich 
odbycia, objąć opiekę nad środkam i 
kom unikacyjnem i w ew nątrz miasta, zor
ganizow ać obyw atelską służbę k w a te 
rową, rozciągnąć obyw atelską kontrolę 
nad porządkiem  w hotelacn i restaura- 
cyach i w ogóle ozuwać nad tem , aże
by obcy goście, przybyw ający do Lwo
wa podczas w ystaw y nie doznawali 
przykrego uczucia braku czystości i 
komfortu w hotelach i restauracych 
lwowskich, co każdego przybyw ającego 
do m iasta naszego z Zachodu zawsze 
razić m usi; m iałby też teu  kom itet w 
ogóle czuwać nad tem, ażeby goście 
wystawowi nie byli n arażan i na n ie 
uczciwy wyzysk w każdym  kierunku 
— gdy przeciwnie pow inien on starać 
się przez zorganizow any racyonalnie 
aparat reklam owy i innform acyjny 
wspierać interesa rzetelnego przem ysłu 
i handlu tj. uczciwych przemysłowców 
i kupców.

Jednem  z nie ostatnich i zaiste b a r
dzo trudnych  zadań tego kom itetu oby
watelskiego byłoby odpowiednie urzą
dzenie aprowizacyi m iasta w żywność, 
ażeby uchronić tak ogół stałych m ie
szkańców miasta, jakoteż i gośoi w y
stawowych od zbyt wygórowanej d ro 
żyzny w szystkich artykułów  żywności. 
D rożyzna ta  już  teraz wzm aga się w 
zastraszający sposób. Jeżeli przeto nie 
położy się jej tam y przez odpowiednio 
obm yślane zarządzenia, może ona pod
czas wystawy dojść do rozmiarów 
wszystkim  bardzo dotkliwych.

W spółdziałanie inteligencyi z wła
dzam i m iejskiem i w zaprowadzeniu 
z okazyi wystawy na ulicach, chodni
kach i w ew nątrz domów we Lwowie 
e u r o p e j s k i e j  czystości — do której 
nam niestety tak  daleko, byłoby ró 
wnież pożądanem bardzo a bardzo.

Ów kom itet wielki, rozgałęziony na 
podkom itety specyalne, idąc na rękę 
władzom miejskim  i dyrekcyi w ysta
l i  P ^ y  współdziałaniu dziennikar
stwa, stowarzyszeń i rozm aitych kół 
fachowych, oddałby z pewnością nie- 
tylko samej wystawie ceiiue usługi, 
ale przyczynPby się skutecznie do pod
niesienia i uporządkowania m iasta n a 
szego. Podjęta w jego łonie inieyaty- 
w a , jego rozprawy i agitacya za 
jego powodem rozw inięta powołałyby 
do życia nie jedną insty tucyę, n ie je 
dno zarządzenie trw ałej dla m iasta 
wartości.

Po w ystaw ie krajowej roku 1894 
pozostanie niezawodnie m iastu Lwowowi 
wiele pięknych wspomnień i pam iątek 
uennyoh. Lecz jeżeli w ystaw a stałaby 
się pobudką do ozynnegu współdziała
nia oalego oby wutelstwa oświeconego 
nad uporządkowaniem  zewnętm em , eko- 
nomicznem podżwignieniem  i  nad  cy
wilizacyjnym  rozwojem miasta, byłoby 
to zaiste może jedną z najcenniejszych 
po niej pam iątek.

Zdaje mi się zaś, iż m iejski korni 
te t wystawowy, którego powołanie do 
życia niniejszem  p roponuję , zrobiłby 
dobry w t©m pocz^t©K, a  sprawi© wy- 
staw y, której powodzenie każdemu 
uczciwemu obywatelowi na sercu leżeć 
powinno, oddałby z pewnością ważne 
przysługi.

Teofil HIerunowi.cz.

dali się słyszeć — dobrowolnie się nie 
wypiszą. Nie sądzę, ażeby taki upór wy 
szedł im na dobre. Występując sami, 
mają możność wstąpienia do innego uni 
w ersytetu; wychodząc. zaś z rozkazu, 
truduo przewidzieć, jakie zapadną o nich 
opinie.

F ak t ten podaję bez komentarzy. 
Niech sam czytelnik wyciągnie wnioski 
o polityce „naszych najserdeczniej
szych".

Jak  to u nas pojmowane są interesy 
przez „głowy rządzące", mamy znów 
dowód w fakcie, który miał miejsce w 
Radomiu. Jeden z tutejszyi h inżynierów 
od dłuższego czasu stara się u władzy 
gubernialnej radomskiej o pozwolenie 
przeprowadzenia w Radomiu tramwajów 
konnych. Sprawa eała była już na do
brej drodze, gdy naraz pewuego dDia 
wzywa do siebie owego inżyniera guber
nator radomski i stawia tak kwestyę:

— Dam panu pozwolenie na prze
prowadzenie tramwajów, ale w tym tylko 
razie, jeśli podejmiesz się pan zaprowa
dzić w mieście elektryczność.

Inżynier tłómaczy, że przecież on, 
jako niefachowiec, podjąć się tego nie 
może ; na to gubernator oświadcza kate- 
goryczuie, że bezwarunkowo nie da sw e
go pozwolenia, jeśli elektryczności uio 
zaprowadzi. Inżynier ów, chcąc p rzed
siębiorstwo projektowane przez siebie 
koniecznie w czyn zamienić, stara s*- 
sam o stosownego przedsiębioicę, które
go jednak oferty gubernator nie uwzglę
dnia, albowiem pragnie, żeby te dwa 
„interesa11 były w ręku „jednego" czło
wieka. Jak sądzić i co myśleć o takiem
oświadczeniu?

Doniosłem wam już o wypuszczeniu 
z X pawilonu pp. Boguckiego z córką i 
Warchoekiego, którzy za sprawy unickie 
blisko trzy lata przesiedzieli w więzie
niu. Dzisiaj w możności jestem  podać 
kilka nazwisk osób, którzy również za 
ułatwianie unitom przejścia granicy au- 
stryackiej, ułatwianie t. zw. ślubów kra
kowskich itp. byli skazani na więzienie, 
a jak obecnie na mieszkanie przez pe
wien przeciąg czasu w Rosyi. Z pomię
dzy całego szeregu wiadome mi są n a 
zw iska: Por, Zdzikowiecki z gub. Po
dolskiej, skazany na zam eszkanie w 
Czernihowie przez la t trz y ; Roman Dmo
chowski, kandydat nauk przyrodniczych, 

.na la t dwa w głęb i Rosyi; Zdzisław Za
wadzki z Hrubieszowskiego, na półtora 
roku w głębi R osyi; a wreszcie Karol 
Abrahainowicz na la t dziesięć do guber- 
nii M Jiylewsktój.

W sprawie obchodu setnej rocznicy 
3 maja skazano na zamieszkanie w Ro
syi przez lat trzy: nauczyciela p. Króla, 
który przed wyjazdem ma odsiedzieć 
cztery miesiące więzienia; Bronisława 
Hirszfelda i jego siostry pannę Helenę

w 10 p. art. korp., Franciszek Kuprt-zek w 
6 p. art. wał., Alojzy Held w 11 p. art, 
korp.

Kapitanami I klasy: Józef Binder ze
sztabu artyleryi w Przemyślu, Adolf Wei- 
guer, Karol Kóller.

Kapitanami II. klasy : Roch Persie, Jó 
zef Żakowski, Gustaw Oysarz, Józef Komm 
Ferdynand Dreger, Ferdynand br. Wieder- 
sperger, Józef Piszczula, Fryderyk Hordt, 
Aleksauder Triiszkowsiri.

Porucznikami: Henryk Wolf, Ignacy
Spacek, Wiktor Furlan, Alfred Kraus, Józef 
Peck, Juliusz Horky, Adalbert Perin-Wo- 
genburg, Wiktor Dworzak, Teodor Ingerl, 
Leopold Lutz. Karol Kindermann, Jan Hast- 
reiter.

Podporucznikiem Jan Smóeh.
Ze sfe r  kościelnych . Jerzy Streżak 

zamianowany definitywnie grecko-oryental- 
nym duszpasterzem w zakładzie karnym 
stanisławowskim.

Prezentę na opróżnione gr. kat. probo
stwo regiae collationis w Kosmaczu na
dało namiestnictwo ks. Cyrylowi Łtikasie- 
wiczowi, dotychczasowemu gr. kat. probo
szczowi w Mszanie.

Ś luby. GO. Kapucyni pobłogosławią w 
swym kościele w Krakowie 3(J. bin. zwią
zek małżeński między pną Emilią Żulińską, 
córk<{ Edwarda i śp. Aleksandry, a p- E r
nestem Adamem.

Ślub panny Anieli Boraczkówn.y z ka
pitanem 85 pp. Wiktorem Ruduickim od
był się we wtorek 26. bm. w kościele 00. 
Domiuikanów.

Z m iana w łasnośc i. Dobra Cewków, 
Niemstów, Moszczauioę, Dzików, Ułazów i 
Koziówkę w obszarze 17.000 morgów na
była Henryka baronowa Wattmanowa z ba
ronów Brunickich od spadkobierców Lau- 
fera.

R oboty  m e lio ra c y jn e . Wydział kra
jowy po porozumieniu się z ministerstwem 
rolnictwa przedłoży sejmowi projekt regu- 
lacyi potoków Dumnego i Rudki razem na 
przestrzeni 3 7 i 0 7  kim. co, ochrouijod coro
cznych zalewów 1262 morgów łąk w po w. 
lwowskim i żółkiewskim.

Regulacya ma być wykonaną iako przed
siębiorstwo krajowe. Do kosztów regulacyi 
przyczynić się mają: fundusz krajowy 40 
prc. czyli Kwotą 23.040 zł.; państwowy 
fundusz melioracyjny 30 prc. czyli kwotą 
17.280 zł. i strony interesowane 30 prc. 
czyli kwotą 17.280' zł.

Drugi projekt obejmuje uzupełnienie ob
wałowania lewego brzegu rzeki Dunajca od 
mostu kolejowego w Bogumiłowicach do 
Biskupic Radłowskich na 14"3 kim. nakła
dem 140.000 zł. Uchroni to od zalewu 
4.790 morgów w 12 gminach pow. brze
skiego i tarnowskiego.

Melioracya ta ma byó również wykona
ną w drodze przedsiębiorstwa krajowego na 
zasadzie państwowej ustawy melioracyjnej, 
tak,

i Jadwigę ńa lat 2
iż przypadałoby na kraj 40 pro. czyli 

i pół, a te ostatnie 56.000 zł. zaś na państwo i strony intere- 
na miesiąc aresztu policyjnego; urzę- sowaue po 30 pro. czyli po 42.000 zł. 
dnika drogi żelaznej Iwangrodzko Dą- 1  Pierwsze raty na oba te przedsięwzięcia 
browskiej p. Ruśkiewicza na dwa lata, wyniosą 25.250 zł.
a wreszcie p. Tomaszewskiego, dr. Na- |  Dalej proponuje Wydział wezwać rząd, 
wrockiego i nauczycielkę z W arszawy(aby na urządzenie fabryk drenarskich w
pannę Sierakowską na lat trzy do gub. 
TVb dskiej. ( . •-■

‘ W tych dniach zapadły również-wy
roki na osoby z mięszane w rozruchach 
socyalistycznycb. Z aresztowanych przed 
rokiem lub dworna laty skazano: s tu 
denta wydziału prawnego uniwersyte!u 
warszawskiego Machajskiego na la t trzy 
więzienia i 5 lat zamieszkania w Sy- 
b ery i; L iliensterna, studenta wydziału 
przyrodniczego uniwersytetu warszaw
skiego na 2 lata więzienia i 5 zamie
szkania w Wołogdzie. Tamże ma zamie
szkiwać lat trzy po odsiedzeniu lV»-ro- 
cznego więzienia kandydat nauk mate
matycznych, prywatny nauczyciel p. 
Buffałt. Do wyboru dano gub. Perm- 
ską, Jekatyien,burską «lfco Tobolską na 
na zamieszkanie trzyletnie p. Kieratowi, 
studentowi uniwersytetu warszawskiego, 
po odsiedzeniu trzech lat więzienia a 
wreszcie p. Abramowicza, studenta uni
wersytetu moskiewskiego czy petersbur
skiego na lat ośm pobytu w Syberyi 
na odsiedzenie pięciu lat więzienia i 
stałe zamieszkanie w gub. Kazańskiej 
z łaską, że po dwunastu latach dobrego 
sprawowania się może prosić o dozwo
lenie przeniesienia do bliższej gubernii.

i
na

niT*0 *- bo£0> ^  ,8t° i na wysokości zada- 
kotó t l i » rZe,i0r^ 1.e obejm uje całą wiel-

r
wy stawo wy o h , 8°Ści
narchy  i całego szeregu ZJnou'm'-f E?°" 
z pięćdziesięciu uongresów, wie'-’ 
dzieó ilu tam  wypraw zbiorowych na 
naszą wystawę, z których każdą'bedzie 
wypadało jakoś przyzwoicie pow iać 
przyjąć — złożyła dowody tego, 
oałą kw estyę w ystaw y zapatruje sje 
z wyższego punktu w idzenia, jak na 
stolicę przystało.

N igdy jeszcze w podobnem połnfc© 
niu nie byliśmy, więc nie m a także 
szablonów, według których możi aby 
sobie radzić. Zwalać wszystko na  wła
dze m iejskie — trndno, gdyż ap a ra t 
ten, obliczony na zw yczajne stosunki 
m usi byó nadto przygotow any do speł 
nienia z okazyi w ystaw y licznych obo 
wiązków wyohodząoyoh daleko po za 
lin ią  zwykłej służby. D yrekcyą w ysta
wy j istn iejące komitety mają znów 
swoje specyalne zadania, których w y
pada im należycie przypilnować.

W  ogólności nie wystarczy tu  urzę
dowa inieyatyw a an i nie podoła zada
n iu  sam a adm inistracya miejska. Błę
dem byłoby także pozostawić wszystkie 
przygotow ania na ostatn ią  chwilę, kiedy 
różnorodno czynności będą się tłoczyły 
być może na jeden czas, i będzie rze
czą wręcz niemożliwą wszystko z na
leżytą rozw agą system atycznie obm y
śleć i jakiś ład w działaniu utrzymać.

Ldosąo aię z tem  wszystkiem, przed-

Z Królestwa Polskiego.
(Korespondenoya własna Oaz. Nar.)

W arszaw a 26 g r u d n ia .

(Jeazt-ze o zajściu w uniwersytecie. — Gubernator 
iadomia i jednoczenie interesów. Uwolnieni 

więzienia. — Skazani za obobód 3 maja. — 
Skazanie zamięszanych w rozruchy socyalistyczne.)

K R O N I K A .
Lwów dnia 28. grudnia.

Zdawało się wszystkim, że rozporzą
dzenie wydane przez Hnrkę, dotyczące 
zajścia w uniwersytecie tutejszym, októ-  
rera donosiłem, sprawę całą umorzyło i 

0 n*ei n>kt już nie powróci. Tak się 
„zdawału", ale tak „nie jest*. Oprócz
«.)awnego“ rozporządzenia, jak widać 
iakio’,Q^ °  P°8tęP°Wania. musiało istnieć 
któreś innf ^ajne* polecenie, według 
Pić Od r?kt0I> t uniwersytetu ma postą-
mieście Jadk?0'*16"!-nkUkU thodz(* P° 
ową spraw* u studentów za
usuniętych z » : n °weg° roku ma być

leni. Oficjalnie me 
tego; jedynie rektor wydziafu 
do siebie ty■ b studentów 
że dobrze byłoby, gdyby nie 
się na kurs następny, ®lbowiein noty 
z prowadzenia się bardzo „zasma-
rowane*. Tak czy tak, rektorat będzie 
zmuszony ich usunąć, więc lepiej dja
nich, jeśli sami dobrowolnie ustąpią 
Wobec takiego oświadczenia, studenci 
będą zmuszeni ustąpić, ehociaż — jak

wezwał 
?świadczając,

Z apiski osobiste. P. Mieczysław Pa
wlikowski zapadł ciężko na zdrowiu w Ab-
bazyi.

Znany powieściopisarz p. Abgarowicz 
(Ab gar Sol tan) przybył obecnie do Abbazyi.

Odzm tezcnlc. Starszy radca rachunko
wy w namiestnictwie lwowskiem Jan Piżl 
otrzymał przy sposobności Bpensyonowanja 
tytuł radcy rządowego.

Cesarz nadał naczelnikowi urzędów po 
mocuiczych w sądzie obwodowym przemy
skim Ludwikowi de Farat Voros tytuł i 
charakter dyrektora urzędów pomocniczych.

Kontrolor kasy czerniowieckiej p. Oku
niewski otrzymał przy przejściu na emery
turę złoty krzyż zasługi z korouą.

M ianow ania. Rewidencirach. G Liebhart 
i Bazyli Jaworski zostali radcami rachun
kowymi w dyrekcyi skarbowej lwowskiej.

Sekretarze namiestnictwa Leopold Hen 
drich, Lndwik Bernaoki, Zdzisław Geppert 
zostali starostami, komisarze powiatowi Se 
weryn Chrząszczewski, Antoni Wybranow- 
ski, Julian Poznański i Roman Szyma
nowski mianowani sekretarzami starostw 
galicyjskich.

Sekretarzem namiestnictwa mianowany 
również p. Franciszek SzalowBki.

Z nr m li. Komendantami pułków w ga
licyjskich oddziałach artyleryi mianowani 
Ferdynand Rost 10, Jan Skalla 1, Alojzy 
Zeller 22, Juliusz Bellmond 21 art. dyw 
Ludwik Doms 22 art. dyw. Karol Auer 2 
art. dyw. Ludwik Fiderkiewicz 10 art. korp

Do stanu czyunego obrony krajowej 
przeniesiony kapitan Jan Zajiczek z 30 pp 
porucznik Adolf Flecker z 95 pp.

Z dniem 1. stycznia mianowani:
W artyleryi: Majorami Ludwik Guzik

kraju przyznał w roku 1894 subweneye 
,^000 i ł .

Ażeby utrzymać prawidłowy tok urzędo
wania w dziale melioracyj w Wydziale kra

jowym i zapewnić należytą administrację 
krajowych przedsiębiorstw melioracyjnych, 
okazuje się - -  zdaniem Wydziału — nie- 
zbędua potrzeba przydzielenia biurn melio
racyjnemu referenta administracyjno-prawue- 
go w randze i o poborach sekretarza Wy
działu krajowego. Taki wniosek przedłożo
ny zostanie sejmowi.

Z im a tedy rozpoczęła się nie wedle 
kaleudarza 22 grudnia, ale dzisiaj. Suchy 
śnieg przypruszył w nocy ziemię, a rtęć 
skurczyła się z mrozu o kilka stopni niżej 
tbimoinetrowcgo zera. Wraz z nią kurczy 
się z zimna wielu śmiertelników lwowskich, 
ule mogących przywdziać futer z przyczy
ny, i* ich nie mają Za to oi, którym szy
je zdobią kołnierza bobrowe, barankowe, 
albo choćby tylko zajęcze, z zadu woleniem 
spostrzegają brak błota na ulicach i z gro
źnym szczękiem oglądają ostrza łyżew, go 
tująo je do holendrów na ślizgawkowych
terenach.

W spólna u cz ta  w ilijn a  akadem l- 
fcótr odbyła się 24. bm. w czytelni akade
mickiej. Wzięło w niej udział blisko stu 
akademików. Uroczystość zagaił prezes p. 
Wojciechowski, zwracając się z życzeniami 
do kolegów i obecuych profesorów uuiwer- 
sytetu drów L. Finkla, St. G łąbińskiego i 
St. Szachow skiego. Kulminacyjnym punktem  
biesiady była przemowa dr. Szachowskiego, 
który wzywał iułodzież do pracy nad swy
mi charakterami. ^Profesorowie dr. L. Cwi-

Starzyński nadesłali pisemnie serdeczue ży
czenia.

Ł o I°, 8 ™ n1asJtyc*no - śp iew ack ie
nauczycieli szkół ludowych lwowskich urzą
dza 31- bBfl* uroC2ysty wieczór ku nczeze- 
niu trzecjej rocznicy założenia towarzystwa 
w sali gimnastycznej szkoły im. A dam a 
Mickiewicza* W program wieczorku prócz 
produkoyj muzykaluo-wokalnyeh wejdą ćwi
czenia gin^elyczue członków maczugami i 
na poręczac • Początek o godz. 6, wstęp 
tylko za znDoszeuiami. p 0 wieczorku odbę
dzie się ła jan ie  opłatkiem.

GwinzhKa kolejow a. W piątek 22

Wydział siowuizyszenia nauczycielek za
prasza uprzejmie członków ozynnyi li i wspie
rających na opłatek w niedzielę 31 bm. o 
godz. 12 w południe.

W rad< ści z ! o ego D rzew ka, 
urządzonego przez arcyksięstwo Leopoldów 
Salwatorów- dla ich córeczki, wzięło udzia' 
—- jak i lat przeszłych — 1y ubogich 
dzieci, które ośmielone . łaskawością arcy- 
książęcei pary, ochoczo się zabawiałj’, cie
sząc się z otrzymauych podarunków i ła 
koci.

P. Ja k ń h  P iepe* . wiceprezydent tu
tejszej Izby handlowej wystąpił ■/, komitetu 
wykonawczego fundacji barona Hirscha 
Powód do tego wystąpienia członka komite
tu, który, j ;,k sobie przypominamy, przez 
zainieyonowanie ankiety w Wydziale krajo
wym wiele się przyczynił do aktywowania 
fundacyi Hir.-chowskipi, jest uwagi godny. 
P. Piepes w liście do prezydenta kuratoryi 
wiedeńskiej wy łuszczył swoje zapatiywania 
na dotychczasowy kierunek fundacyi i wy
tknął popełniane błędy. Już sama okoli
czność, że członek komit .tu wykonawczego 
krytykuje kuratoryę wywołała w łonie tej 
ostatniej takie (burzenie i umiano <1 > b go 
stopnia wpłynąć ua samego fundatora, że 
tenże wyraził niedwuznacznie życzenie, aby 
zarząd funda yi spoczywa! wyłączj- e w rę
ku kuratoryi wiedeńskiej. Pan Piepes uie 
chcąc przyjmować odpowiedzialności za za- 
rzedzeuia z jego zapatrywaniami niezgodne, 
słusznie zrezygnował z wątpliwej w tych 
warunKach „godności* członka komitetu wy
konawczego. Ustąpieuie p. Piepesa jest dal
szym ciągiem wycofywania się członków 
tz. komitetów wykonawczych fundacyi Hir- 
seha, któremi chce knratorya wiedeńska bez
względnie iząd/.ió.

Ka . n a wa ł  w r .  1894. Wedle dotych
czasowych zapowiedzi odbędą się w salach 
kasyna następujące zabawy: w s t y c z n i u  
6 wieczorek kasyuowy, 11 wieczorek czy
telni akademickiej, 13 wieczorek kasynowy, 
16 bal praw ników , 18 piknik starokawa- 
leiski, 20 wieczorek, kasynowy, 25 wieczo
rek klubu szei mierzy, 27 wieczorek kasy
nowy, 38 wieczorek z tańcami stowarzysze
nia kupców; w l u t y m :  l bal dziennika
rzy, 3 ta l techników, 4 piknik tow. prawni
czego, 5 wieczorek kasynowy. Nadto jeszcic 
kilka komitetów piknikowych jest w za 
wiązku.

W y ro d n y  8yu. W szyukowni pod 1. 
23 ul. Zyblikiewicza wszczął wczoraj kłó
tnię 17-letni chłopak Jonasz Witt ze swy
mi rodzicami, których następnie F ł  po 
twaizy. Na wezwanie rodziców wyrodnego 
syna aresztowano i stosownie ukarauo.

'L obaw y p rzed  k a rą  wydalił się 
przed czterema duiami 14-letni chłopak, 
syn prof. P. i dotąd nie wrócił. Jest dość 
słusznego wzrostu, twarzy owalnej, blondyn, 
ubrany w szary paletot z kołnierzem plu
szowym.

Ogień k o m in o w y  wybuchł wczoraj 
wieczorem w realności pod 1. 16 ul. Wa
łowa (budynek koineudy placu). Przybyła 
straż ogniowa natychmiast ogień zlokali
zowała.

U sllo w aae  sam obójstw o . Wczoraj 
wieczór usiłował odebrać sobie życie przez 
wypicie rozczyuu fosforu Wojciech Peucak, 
zamieszkały przy ul. Gródeckiej 1. 41. Za- 1  
wezwane pogotowie udzieliło mu pierwszej I

mawiali Tummpinu do ortojśei.i na obrzą
dek łaciński. A .l-< to wrzasku i jak dłu
go robiono ua wszelkie!, zebraniach ruskich 
publicznych i prywatnych, we wszelkiego 
autorumeutu pismach i pisemkach ruskich, 
że Poiacy i księża •lariiLey to przejście Tu- f
czemp an na obrząd-k r/ymski spowodowa
li, — ile to się naklęto Polaków, ks'yży 
łaciń: kich, ks. biskupa iM isza, ks. metro
politę, papieża i kardynała Ledóchowskiego, 
unię i katolicyzm !

N a barn/.o  jrroafy  a niewątpliwie ko
rzystny pomysł wpadł jakiś wiedeński fa 
brykai.t. Sporządza oprawkę blaszaną, wkła
da w nią eiedm kaw iłkow zwykłego ołów
ka, zaciętych w ten sposób, iż koniec jedne
go kawałka ołówka wchodzi w otwór wy 
drążony drugiego kawałka i w ten sposól 
powstaje ołówek, którego uie potrzeba za 
cinać. Gdy pierwszy bowiem spisze się lub 
złamie, wyciąga się go i wkłada z góry, 
skutkiem czego wysuwa inne ołówki znaj
dujące się w blaszauej oprawie a już za
cięte. Gdy się zaś wszystkie spiszą, kupnje 
się u pp. Seyfartha i DyJyńskiego świeży 
uabór złożony także z siedmiu kawałków 
zaciętych ołówków i nżywa się go znowu 
w cadej pełni. Jest to przy pospiesznem 
pisaniu wielkie udogoduienie.

83 p re n u m e ra to ró w  !! Z początkiem 
roku 1893 poczęło wychodzić w Krakowie 
wydawnictwo, poświęcone wyłącznie ogła
szaniu materyałów, odnoszących się do dzie
jów rewoluojj K ościuszkow skich tudzież o- 
soby samego Naczelnika. Miesięcznik ten 
redagowany bardzo starannie, zawierający 
mnóstwo cennych szczegółów, bardzo pożą
danych dla każdego badacza tej epoki, po- 
winienby się cieszyć trwałem powodzeniem, 
tem bardziej, że prenumerata całoroczna 
wynosi zaledwie 2 zł. A jednak wydawni
ctwo to tak pożyteczne liczyło w pierwszym 
roku swego istuieuia 83 p re n u m e ra to 
rów . W nadziei, że szerszy ogół czytelni
ków zechce się zapoznać z treścią tej cen
nej i z wszech miar zasługującej na po
parcie publikacyi, podajemy adres redakcyi: 
Kraków, ul. Kaimelicka 1. 1.

J o u rs  fisńes. Z Paryża donoszą: Z ka
żdym rokiem coraz to później rozpoczynają 
się olieyalnie jours fixes, co jest dowodem, 
io ta zarówno konieczna jak i nieprzyjemna 
irstytucya nawet w swojej ojczyźnie nie 
Cieszy się sympatyą. Dawniej zaczynały się 
jours fixes iuż w październiku, obecnie do
piero w grudniu; damy wielkiego świata 
ograniczają czas trwania jours ftxów  tylko 
na styczeń, luty i marzec, wraz świętami 
bowiem wielkanoęuemi kończą się wszystkie 
jours fixes. Przynajmniej w ostatuich la- 
tuuh o tyle na lepsze zmieniły się te przy
jęcia, że uie odbywają się tak zupełnie „ua 
sucho11, jak poprzednio. Najpierw zdobyła 
sobie miejsce na jours fixach  angielska 
f v e  o'clock tea, późuiej zaczęto podawać 
także wiua deserowe, kanapki i ciasta. Obe
cnie najnowsszym wynalazkiem jours fixóii) 
sozouu 1893/94, jest piwo i kawior — i 
jak się okazało na zainaugurowanych do
tąd juurs fixach, przy szklaneczce piwa 
można nietylko doskonale politykować, ale 
także i ploteczki, stanowiące najważniejszą 
treść takich przyjęć, nie tracą wcale swego 
uroku, jeżeli się od czasu do czasu odświe- 

;ż> gardło łykiem złotego płynu.
li P e te rs b u rg a  telegrafują : w mike-

pom ccT jmezem"ódstaw*ion<T go do^sŹpitala i łaJ'skim a t u c i e  sierót zachorowało 50 o- 
powszechuego. Powodem samobojetwa miały 8Ób- obecuie zas urz?doWe sprawozdanie wy-

ni. odbyła się p j^na  uroczystość rozda
nia poiaruuków dziatwie służby kolejowej 
przy drzew u rzęsiście oświecouem i bogato 
ubranem w obecności pp. dyrektorstwa Dey 
mów, zastępcy dyrektora p. Witkowskiego, 
pań Elsnerowej, Bartmańskiej, Kerekjarto, 
Roszowej, 0 yńskiej, Wechslerowej i t. d. 
Przy wesołej kolendzie m dano uradowanej
dziatwie °K®ło 600 praktycznych podaiuu- 
ków: sukienm, przybory Bzkolne) kaiążeczki 
do nabożeństwa p rdcz tego rozesłano około
2000 podarunków podobnych dla d '.ulwy
służby kolejowej zamieszkałej na prowim 'i. 
Należy się szczera podzięka paniom, które
z prawdziwem poświęceniem zajęły się spra
wieniem i u c z e n ie m  tej gwiazdki, która 
rozradowała młode serduszka i sprawiła 
niespodziankę ich rodzicom.

O p ła tek  członków Echa odbędzie się 
wraz z uroczystością otwarcia własnego lo
kalu w hotelu angielskim na pierwszem 
piętrze 30 b. m. 0 godzinie pół do 8 
ozorem. wie-

być smutne stoauuki finansowe.
P iz y  b łą k a ł  się  wczoraj do sklepu p. 

Władysława Kozłowskiego przy nl. Gró
deckiej 1. 79c pies legawy, rasy angiel
skiej, maści żółej, bez obroży. Właściciel 
może go tam odebrać.

Z gubiono. Przy ul. Sykstuskiej zgu
biła wczoraj Amauda Tantegel srebruą ty- 
tonierkę wart. 40 zł.

D ob ry  p rz y ja c ie l. Midiał Brzyś, cze
ladnik kowalski , korzystając z nieobecności 
swego kolegi Jerzego Dyciowa, z którym 
mieszkał poi 1. 12 ul Pańska, skradł mu 
z zamkniętego kuferka kwotę 40 z!., parę 
butów wart. 19 zl. 1 inne drobiazgi mniej
szej wartości i zbiegł.

P ró b a . Wczoraj ustawiono w Rynku 
trzy nowe latarnie rozmaitych systemów. 
Chodzi tu o przekonanie gięi kt6iy z trZttth 
jest najodpowiedniejszym i najlepszym w celu 
zastąpienia dotychczasowych latarń. Nowe 
latarnie rzucają silne, jasne światło, zbliżo
ne do elektrycznego.

w iaśH w em  św letie  występuje 
uaieszcie sprawa przejścia pewnej części lu
dności gr. kat. T u c z e m p na obrządek 
łaciński. H dyczanyn  a za nim Diło  po
dają następującą kcrespond«ncyę z Przemy
śla : „D. 23. bm. przybyła do ks. biskupa 
Pełesza deputaoya włościan z Tuczemp, 
która pozostała wierną swemu obrządkowi, 
z prośbą, aby ks, biskup uważał ‘ich za 
niezachwianie wiernych wyznawców obi zad
ku greckiego, żeby  ̂raczył zawiadomić o tem 
metropolitę i papieża, którzy może są myl
nie poinformowani, że ci, którzy pozostali 
wiernymi swemu obrządkowi, nigdy nie 
myśleli swej wiary porzucać, tylko chcą żyć 
wedle prawideł s.vego obrządku i w wtórze 
swojej umierać. Dalej oświadczyła deputa- 
cya, że nieprawdą jest, jakoby oui chcieli 
się sprzeciwiać rozporządzeniom władzy iye- 
ctzyaluej, jakoby bądź co bądź chcieli mieć 
własnego parocha, a nie ostrowskiego, bo 
ani do poprzedniego, ani do terażuiejszego 
nie mieli i n:e mają żadnej urazy. To nie 
oni, pozostający niezachwianie wierni swe
mu obrządkowi i narodowości, rozsiewali 
niepokój i waśń i podżegali do przejścia ua 
obrządek łaciński, ale ci, którzy swój ob
rządek porzucili. Co prawda, P° łych stro
nie była ta racya, że w Tuczempach jest o 
14 morgów więcej gruntu parochialuego niż 
w Ostrowie, a nadto, że dawniej mieszkał 
paroch ostrowsko-tuczempski w Tuczempach 
a nie w Ostrowie. Ci, którzy porzucili swój 
obrządek, oświadczyła dalej deputacya, u- 
ezynili to dla interesu, aby nie dać przypa
dającej ua nich części konkureucyjnej na 

„Iowę pomieszkania dla parocha. Oni znś, 
pozustąjąoy wiernie prz.Y swoim obrządku, 
uie myśleli i nie myśl4 marnego zysku
zmieuiać swego o b r z ą d k u  i dlatego pm^ą
o błogosławieństwo pasterskie dla siebie ja
ko deputaeyi i dla reszty.11 Otóż w całej tej 
korespoudeucyi, pochodzącej widocznie od 
naocznego świadka depntacyi u biskupa, 
niema ani słówka, jakoby to Polacy) „ksion 
dzy“ łacińscy, *lb0 właściciele dworu na

kazuje już 166 osób chorych na cholerę. 
P rzyczyną tego m iało być spożycie pasztetu 
z ryb z sztokfisza.

t  W ojeiceli R anie*. J a s ie ń sk i osta
tni oficer 5 pułku strzelców  kounych b. 
wojsk polskich z r.1831 zmarł w majątku wła
snym w starostwie grójeckiem pod Warszawą. 
Po b itw ie  pod Grochowem wysłany był j a 
ko in s tru k to r na Litwę z jenerałem Chła
powskim. Z m arły  liczył la t 84.

£  d z ie n n ik a  po licy jn eg o . Dzisiej
szej nocy nieznani sprawcy włamali się d« 
sklepu Józefa Szackera przy ul ey św. Te- 
reey ]. 26. Szkoda w zabranym towarze

wynosi 6 0  zł.

Zmarli
Alo. zy K raliisk l, major rezer.yy we Wiedniu.
I r a u c is z e k  fcuszczansk l-P roskura  d. 21

bm. po dłueiej i ciężk,,j chorobie w Woli P . .-d- 
borskirj jo.d Prz dburzeni, w g,to. pi- Ilkowskiej.

J a n in a  z ttu m re lc l i  iw Za-reniezowii, io- 
m  docenia uniwe sytoiu i prym r u n /a  szpitala 
św. l.a/ar/.f, w Krakowie b. m. tamże.

Ilu mail T ro jtn , żołnierz jolski /, roku 13 >3 
22. bm w r. L ioun /.y,-i i w D-rewnk

K a je ta n  I ubicz I . i io irsk i w 82 loku żyei* 
w Birczy 2 '.  I m.

Jielcna /. f-anHouiczów Lewicka żona 
profesora gim naiyal u-go w Kołomyi w 27 roku 
życia.

«  r i a k i .
Zamiast życzeń noworocznych złożyli w 

naszej administracji: W i'. Juliusz GołęB* 
ski ze Sławentyna złr. 2 na głodne dzieci. 

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Sztuki piękne.
K ep « rto ar t e r ł r a ln y .  W teatrze hr. 

Skatbka dziś we czwartek wystąpi po raz pier
wszy gościnnie panna Elwira Colouuese primo- 
douna opery w Barcelonie, która poprze
dnio już w Meiyolanie, Rzymie i Petersbur
gu śpiewała z wielkiem powodzeniem. Na 
pierwszy występ na naszej scenie wybrała 
sobie panna Oolonn.se popisową partyę San- 
tuzzy w M asoagni’ego „Rycerskości wie
śniaczej". Dzisiejsze przedstawienie rozpo
czną dwie zabawne jednoaktówki „Albo nie 
bo albo piekło* Leona Madejskiego i „Stryj 
przyjechał11 Władysława hr. Koziebrodzkie- 
go. „Urocze oczy* prześliczna komedya Zy- 
ginunta Sarneckiego, przedstawioną będzi6 
po raz pierwszy w przyszłą środę t. j. 3- 
slycznia. Próby * tej interesującej nowości 
w pełnym toku, reżyseruje p. Żelazowski- 
Autor przybędzie na przedstawienie z Kra' 
kowa.

v N a Ytzór m ęk i P aó sk R J, w ^ b e r
ammergau pizedstawiamj, ułożył k.i. E- 
Walczyński 4-aktowe matoryum „Boże N»' 
rodzeuie11, a przedstawienie go nastąpi "  
styczniu w teatrze krakowskim.

* Z m ala rs tw a . Pierwszy cykl logend 
o Matce Boskiej Stachiewicza nabył hr. ReD 
drugi cykl znajduje się u artysty na sat#lu'



gd(h i przybędzie do W iednia na w ystaw ę 
m iędzynarodow a.

* W j s a ira  międzynarodowa przemysłu 
papierowego i księgarskiego fu d protektora
tem miiiisteiyuni iiai.diu o az  C< rclr dnia  
lihrairie przygotowuje się w Paryżu. Otwar
cie jej zapowicdz:ano na 23. ii; ca w pałacu 
przemysłu ; wystawa potrwa cztery miesiące, 
zgłosić się należy do d. 31. marca 1804.

* I n s i j t  t  b lM ?«ijęrH<i<'Zny wiedeu 
sk i, rozpoczął w ielkie wydawnictw o „Anie 
ry k a “ , ibszerne, szczegółowe z rycinam i, 
i a w zór ł 
„Afijka". Są 

talne.

GAMETA NARODOWA z Piątku 29, Grud d a  1593.

r; rzednieli dzieł: 
to wydawnictwa

„Az,yn“
m onum en-

maczy się, i i  nie poczuwa się wcale do~tycve « " — i-----
moralnej odpowiedzialności, bo nrzam a.L . polepszenie losu

 J Ł, -- - -- c - —- ” ~ 0 1 * 4  »r ouio Ul
moralnej odpowiedzialności, bo przema 
wiając w parlamencie wiedeńskim nie 
wymienił w Izbie nawet nazwiska Mrvy,

Ostatnie wiadomości.
Poseł R u  to  w s k i  wyjaśnia dziś w 

N . Reformie ..'swoje stanowisko w spra 
wie stanu wyjątkowego w Pradze i prze
mówienie swoje w Kole polskiem, przy
taczając, że niektóre pisma liberalne 
mylnie podały jego mowę. Nie przestrze
gał Koła, „żeby się nie dało uwieść 
sympatyora dia ruchów narodowych 
ogóle" ale aby się „nie dało uwi 
j a k ą ś  o g ó l n ą  syrapatyą dla wszel
kich narodowych ruchów". My dodamy 
od siebie, że posłowie nasi głosujący za 
stanem wyjątkowym w Pradze, maja 
dziś na swoje usprawiedliwienie novi( 
fakty: zamach w Rakowicach i morder
stwo polityczne Mrvy.

Do zwołanych już na 19. lim. sej
mów Dolnej Austryi. S ty rii. Morawy, 
Gorycyi i Grndyski, przyłączają się dzi
siaj sejmy Czech, Krainy i Szląska, ze 
branych więc będzie ogółem siedm re 
prezentacji krajowych.

Palerma pójdzie więc zapewne Sensales, 
jeneralny dyrektor bezpieczeństwa pu
blicznego.

Przed wybuchem rozruchów d. 25. 
hm. w Lercarze prosił tamtejszy zwią
zek robotniczy Orispiego o interw encję 
między mngittratem a ludnością. Crispi 
odielegrufoe n i : „Szczerze boleję nad 
wiadomością o n n h u  w Lercarze. Chcę 
/badać ż.-.daira ludu o ile są słuszne i 
spdu ić . Tymcziisem upraszam związki 
robotnicze, aby się ujęły za sprawą po
rządku i nakłoniły lud do spokoju i 
odepchnięcia podżegaczy. Sercem jestem 
z wami. Uchowajcie od przelewu krwi 
obywatelskiej11. Crispi otrzymał nastę
pnie odpowiedź tej treści, iż związki 
robotnicze w Lercarze rozlepiły tam jego 
telegram, co przyczyniło się do pr„y- - j  -t, ; ■ 
wrócenia spokoju. Robotnicy wyrazili za- rjer ilustrowany umieścił podobiznę Mryy 
,az-m  nadzieję, że Crispi będzie się i Życiorys, na co Mrya przesłał pismu 
starał o dobro robotników rolnych.

Robotnicy zawiadomili lud o zap® —- • ■. “j  L
wnieniach Crispiego, ale napróźno. De- jego »  należenie do stowarzyszenia 
monstranci obrzucili polieyę kamieniami Omladmy uwięziono. Ową kochankę 
• zranili wielu policyifntó^w reszcie na- Mrry od której dmstał s,ę egoz nc, tat- 
tarli na wojsko z siekierami i kamienia- mk az do rąk p. iieroida, jest siostra 
mi i usiłowali je rozbroić Wojsko zmu- drukarza Wa.gerta, który jako członek 
szonem było użyo? broni, przyczem 4 Omladmy, został również uwięziony 
demonstrantów zabito a kilku raniono, znajduje . , e w areszcie śledczym jako

 ̂ Ł---- lVOU asysten tów
politechn ik i i o zam ianow anie ioh s ta 
łym i urzędnikam i. Dr. M adeyski przy-
r  K A n  ■*■» -  J ' 1/ ----  . ------- -----. •    ruauojisjki prZ

a mówił jedynie o Rigolecie z Toskany, rzekł uw zględnić prośbę asystentów  r 
które to przezwisko znane było tylko ile to tylko będzie możliwe 
kochance Mryy. Nie brał rzeczy nawet W iedeń d 98 i • ’ *>
na seryo, uważając Mrvę za fantastę, ooA ‘ g m d u ia . Powsze-
który pożądał sławy za każdą cenę. Trzy i , ,z^’ rz ^d p rzy  najbliższej
tygodnie przed swą mową otrzymał no- j 8Posobności rozw iąże sejm  czeski

• B udapeszt d. 28. g rudnia. Pogło- 
o częściowej zm ianie gabinetu  je s t ,

ka Martinez Campos najw ybitniejszych 
przedstawicieli rokoszan kabylskich 
M arszałek odesłał jeńców do Tangeru 
ażeby snltan sam ich ukarał.

tatnik Mrvy, z którego w Izbie cytował 
tylko uajniewinniejsze ustępy tak, że 
radykalniejsi koledzy zarzucili mu, iż 
mówił z rezerwą jakby jaki prefekt po- 
licyi. Wiadomość, jakoby miał teraz za
miar ogłoszenia drukiem owego notatni
ka, i»e Jest prawdziwą.

paktem, jest atoli, że po wygłoszeniu 
tej mowy przez p. Herolda, praski K u-

'>on rt

kilku

leniwe
z

mylną.

Na Trzech Króli ukaże się p ro test 
episkopatu  w ęgiersk iego  przeciw  ko
ścielnym  przedłoźeniom  w form ie listu  
pastersk iego .

P ra g a  d. 28. g rudn ia . W klubie 
staroczeskim  podniesiono kw estyę w y
dania m anifestu  przeoiw  mtodocze- 
chom.

B e rlin  d. 28. g rudnia. Dobrze in 
form ow ane koła stanow czo zaprzecza 
ją  pogłosce o przesilen iu  kanclerskiem  

w ogóle gabinetow em .
P a ry ż  

przeciw Yaillantow i 
praw a odbędz
cznia. 1 i '1**"

Dział ekonomiczny.
Pasleczeńska huta żelazna zamie

nioną została na osobny urząd „ck. zarząd 
hut w Pasiecznie11 j podlegać będzie bez
pośrednio ministerstwu rolnictwa.

Wiadomości giełdowe.
Ln<tn dliii 28. grudnia
Akcjo ia : Kol«i‘ gaj. :

. ’°1* Ludwikadi. k 2! 6-50 rlo 219 50. kstei l.w„,.. .p„f,T
.Irsnka t*o 2<>Q z.ł. vr. a *60’— do a63 •— 
UipoteozDego po ZOO zi. w. a. 330 
Bantu kredyt- galle. po 300 r.t. \r

Listy zaatnwiie 100* ł.: Banku hipot. gal. 
5'Yo b.-now. w 4!' lat. 100 80 do 101-50, 5% *10 
prom. 109 70 do 110 40, 4'/»'‘/o lo8- w oi} |[lt-lo lOO.fiO 0-..Ł-..

i.autu- oo 390
Banku

oio tuuu- ( nu--.— - r - ,  * pieilięUZJ "V h—  “ ”  =>prowre rozrucnow W Al- j a
Xwnttieśt7anuych‘w 'Lercarze, ’co j e d n a k  wyłudzanych od członków „Omladiuy11 a g«es Mortes. Ogółem oskarżonych jes t 1 ’
stwo jes t rauu j , |ni# Kpiej też charakteryzują druiriefro 17: iwindb-/.----------------- — • - - - 1,1 p0 k0l0U

SobraDie bułgarskie będzie obrado
wać do 31. bm,, aby załatwić budżet 
Sobranie rozpoczęło onegdaj obrady nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrz
nych, jakkolwiek tenże nie jest w zupeł
ności nkończony, a budżet doehodow 
wcale przedłożony nie został. Znane do
tąd pozycje budżetowe wykazują zna
czne oszczędności, wynoszące przy m i
nisterstwie spraw wewnętrznych 620 000

. r . łn L l / .o n tn . ln __ : __  1 /tAA A/4A

U4m™ouam0 ł. zabito a kuku raniono, znajduje w mcozuie sieaczym 
Demonstrantów rozpędzono . Lokalne sto- obwiniony o zbrodnię zdrady stanu, 
warzyszenia robotnicze trzymały się z d a -  Dzienniki pruskie na podstawie ze-
leka od m anifestacyj; kierownicy jej po branych szczegółów przedstawiają Do l e  
największej części nie należą do gminy ż a l  a jako indywiduum : '
Leroara. Juk słychać, nie kilku, ale muó- wsroś zepsute, które żyło

co jednak wyłudzanych c /( .
d ttti. nie Kpiej też charakteryzują drugiego
Podczas rozru. liów w Valguarnara mordercę D r a g o u n a .  Ci dwaj tylko 

zdobyły tłuiny więzienie i uwolniły wię-1przyznali się do zbrodni, podczas gdy 
żniów. Jakiś ksiądz, który się starał!trzeci Kriż stanowczo i uporczywie prze-
uspokoić tłumy, został ranny. P ]Zez pe- czy. Wieść niesie także, że dalsze ze- --------------------- -crancujiow i obrabow ał
wien czas (łomy były górą k ,]]^  pU- znania morderców zawierają szczegóły ich, poraniw szy przedtem . Doniero wte
bliczuyeh gmachów, dom burmistrza, niezmiernej wagi o organizacyi i planach dy robotnicy • , ,  .
oraz wiele domów prywatnych padło anarchistów czeskieb. no y  1 ^ P 1 DaPa *
ofiarą płomieni. Policya aresztowała dużo
.. 1. J  .... »1. S »nl\r>i)a - •

U S T s L d o a Ł Ł n a .
(Z-, rubryt.  ̂ rodukuya nie ndcowinduj

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

z Wiednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9-1 przedp. i od 2—5 pop.
W niedziele i święta od 9—la

D l a  u b o g ic h  c h o r y c h  c o d z ie n n ie  
a m b u l a t o r y u m

od 8 - 9  przedp.
. . fua<lii.v.u r.roiiit

. . '700 J r- 97 70. "•iiltiv'. fu n - tu s  ii
m  . , ,  ,  . . ______ !iro|>ms«y.i:-ot!o ó*| 10150 U« 1 0 2 2 0 . b..iu. n n U .W  Augouleme rozpoczął się wczo- kmluwogi' i>"|., ii hi«. ic2 2>i a w liż  9o

"7 . raj proces w spraw ie rozruchów w  Ai- kimo-ja w. a iv5 0o .io - --, 4 , |
pieniędzy J * r  . 100 00 <it lt-0 70,v „ : 91 95 90 io 96 30

-  gues Mortes. Ogółem oskarżonych jes t 4 . | ( p o  ; i00 korOn =  100 zł. w . ». l  r o k u  189.1
17 : świadków zawezwano 65 A kt oska- “6 00 do "6-70

, . . . t  l .o iy : L.wy krak-mr.*rżenia stwierdza, że walkę rozpoczęli Lor m„!hu  Huuiai 1 7 -
Monety. I «; eamreki 5 87W łosi; 110 W łochów napadło na 40 

, J bezbronnych Francuzów  i obrabowało

-6 - do iSUU

plądrujących i zabrała skradzione przed
mioty. Ńa razie zaprowadzono spokój 

Neue Fr. Presse pomieszcza szcze
gółowy opis okropnych stosunków w'
Sycylii, które, zdaniem tego dzienniko 
aż nadto usprawiedliwiają rokosz. Sam  tedeó dnia 28. grudnia. Jestem
raport rządowy przedstawia położenie 2 EaJKompofcont*iiejszej strony upowa- 
chłopów juko nad wszt-lki wyraz okro- żm ony zapewnić, że pogłoska o jako- 
pne. Piacują po 18 godzin dziennie, ży- wychś zaręczynach arcyks. Franciszka
wiąc się chlebcm i cebulą; mieszka!, n  j  , , . ,
m ri»iitrjTTTTmb «7uł>i«n^h ! nią moi. „r ocdynanda (następcy tronu) z arcy-

TELEGRAMY.
W iedeń dnia 28. grudnia. Jestem

kazuje podwyższenie w kwocie 3 mii/ó 
nów franków. M inister handlu przędło 
żył projekt ustawy w sprawie urządze
nia ziemskiego Banku kredytowego, kió- 
rego kapitał ma być utworzony z akty
wów istniejących kas ziemiańskich, re
prezentujących kapituł 181/* milionów 
franków. Minister upraszał sobranie 
przyspieszenie obrad nad tym proje
ktem.

Rozruchy sycylijskie.
L w ó w  d. 28. grudnia.

Coraz liczniejsze nadchodzą z Sycy
lii wiadomości o krwawych rozruchach. 
Rząd, ile możności nie dopuszcza użycia 
bagnetów i strzałów, ale ostatecznie by
wa do tego zmuszony. Crispi polecił po
folgować w poborze akcyzy   ltje
zapóźno. Komenderujący w Balerinie je
nerał Corsi należał do technicznej słu
żby  wojskowej, dlatego posadę tę poru- 
czono jen . Morra di L a rrian o / zdolniej
szemu do dowodzenia ruchami wojska 
któremu też dano uieogr«nicz„r e
mocnictwo na w ypadekfg d \ Z  T
przybrały cechę powstania. f )0 7 h} 
L r n , » j f .  do Bjrojin . , 1.  
na wszystkich punktach porządek’ 
trzymać będzie można. "

Posadę prefekta w Paiermie ofiaro
wał Crispi senatorowi Codronchi, k óry 
atoli wymówił się od tego zaszczytu 
tera, żenominaeya jego podałaby pretekst 
do Dgihtcyj radykałom, którzy go zowią 

egzekucyj nojskow jch“. Do

-■■T-.-*  v V ".  .““““ją  Je ray n an aa  (.następcy tronuj z amy-
w dziurawych szałasach i me mają sie u ■ ± , /
czem przyodziać. Wielka własność żywi ^  Stefanią (wdową po arcyks. 
nasarapizód właściciela, dalej jenerał- A dolfie) jes t najzupełniej zm yśloną i

■ : . iariT,^.- -----»- podstawy nie ma. [Koln.
że te zaręczyny 

i że cesarz dał ze-

fr-, przy m inisterstwie wojny 1,600.000 nasamp iZód właścicieta, dalej jenerał- 0,11(1011
franków. Cały budżet wojskowy wynosi fleg0 dzierżawcę, subdzierżawców, ich ża(łDeJ zgoła
2 1 ,657.000 fr. przedsiębiorców, a wreszcie dopiero bez- Z  ty. doniosła właśnie,B u d ż e t dla długów publicznych wy- „oInfto.n ,.|,jnnil

dli na  W łochów
R zym  d. 28. g rudnia. W obec spra

wozdań urzędników  o strasznem  poło
żeniu ludu w Sycylii, zamyśla rząd  
działać przeciw  ekscedentom 
dną łagodnością. Crispi 
na rzecz spokojnie, w yraża 
dla uciśnionych ohlopów i  
ryohłe uspokojenie umysłów.

Tym czasem  nadeszła tn  wczoraj do 
niesienia z Sycylii

... A'- 5 97. N ii«
i.»cn4o’ 9 9 i 1 0 — lo-lu  d:> 00 00
Kubel i((«Yjsi:i *i On-u- 1.31-— do 1 33.— ttubui 
rosyiDki 1.3175 3,. i ;;325. .^O iu.t
rak oiewiis:-ki<sf 61 — i«- 01 0 l.

ą 28 gru luU u - 1 a, ./i i*. -,, 
ivMpt)lns 97 50. MrobniA

Wiedeń
Kenty: , ,  „u, ,

',97 05, ftutitr. korono».i 90 45, tloia 118 35, 
koron, o415 *tota 116 53

z wzglę-
zapatruje się

Ał ey«|>rz«dmęblor::tw f ratispor ) ,
('ieruiow-iai‘!(in| 261 50 PiMnomioj ‘•i CieruiowiarKini zo ino  PiUnoou*'; 2900. —

Państwowej 308.75 Półnreno-Mchoi z t . -— _ Wgg. 
pÓłil.-wuMbud. 203-25, Południowej (Lombardy) 
10S37, are. Albreuiita (tn 3l)0> 95 40, i Juk owi u 

s y m p a ty e  skicbkolsi lokalnych(/,* 200) 173 hiołoiiiVie ,ieh
liczy na  (“  30()) —

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. K w iatkiew ica
lekarz chorób kobiecych
816 Ordynuje od 3— 4.

U lica P ań sk a  1. 6
W lrąt l e c z e n t e  wodą. M e d y c z n o - e l e k t r y e z n y  

sposób leizenia usuwa zupełnie kuraryę w o d n ą .  

Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, g ic h t, 
ischias, trudność trudnose trawienia, o s ł a b i e n i a  

nerwów, zbytnią otyłość, bronebitis, astmę, k a 

tary i td. prędkie i p iwne w yleczen ie  bez p rz e r 
wy zajęcia. Poradnik gratis. Instytu t elektrycsno- 
medyczny z. b. A  if dem Berlieh, Koln am Kh.

Nr. 883.

d. 28. grudnia. Vaterland 
wstępnym bardzo

rolnego chłopu. wkrótoe się odbędą
Zarobek przy najcięższej pracy wyno- zwolenie). 

si 60 do 80 centymów dziennie, przyczem Wiedeń
robotnik zmuszony je s t kupować ży- ,
wność po wyśrubowanej cenie u przed- uderza w artykule
siębiorcy. Gminny podatek konsumcyjny ostro a nadto z ironią na posła młodo
i złodziejska gospodarka w gminach ni- czeskiego, dr. Herolda, zarzucając mu,
szczą chłopów do reszty. 8woją wiadomą mową w Izbie po-

waniu siarki. Ośmioletnie dzieci pracują śmierci na Mrvę, zwanego R igo
pod ziemią po 12 godzin dziennie. Pe- lottem. A rtykuł końozy się wynurze-
wien dziennikarz włoski, który zwidzał niem nadziei, że z morderstwem z 23.
te kopalnie, opowiada, że dzieci pracują hm, skończy się era zaślepienia i błę 
wśród nieustającego płaczu. Jak może dów młodoezeskich, ‘r i  o rl *■*■• ■i,- “ — ----------------------------------------  1- o “ v CbIV 1UUŁC
rząd cywilizowanego państw-a — kończy 
się temi słowami artykuł — bezczynnie 
patrzyć na torturowanie ludzi?

Alt zemsty Oilaiistii.
Kwófl d. 28. grudnia. 

Wedle doniesień telegraficznych, po-

i że może już  w to 
ku poczynającej się dzisiaj sesyi sejmu 
czeskiego zw rot się ten objawi.

Wiedeń d. 28. grudnia. Pol Corr. 
donosi, że w  Odessie były  w osta
tn ich  czasach znaczne rozruchy  poli
tyczne.

Pew ien pow ażany tu te jszy  lekarz 
chorób kobiecych, człow iek 56-letni,

A d m in is tra c ja  „ Pierw szego po lsk ie -  
\ k r j n  banków juwtf. węgierek im eo-i *■ !/° K u r y  era kolejowego11 uprasza uprzej-

1003 —, aitgłu-ieistr. 151-50, Lan-l«r»auaii 232 30 luie wszystkich tycli P . T. adresatów  któ-
-  -  ^  “a

przedstaw iają stan  610, gulie. Banku hypot. *a 200 /ł. 380. gaiii, lelL“i r • *>. o łaskaw e w yrów nan ie
rzeczy wielce ponuro. M iały sie notwn bauk,‘ vla b?I"łl1B ■ przK"ly^f" ttale^ ś c i  za takow y w  kwocie, , . , \  potwo- cnor\v -»łow. Banku hiz;. ujput. 114 io  /nwiio- 20  et.La,wi-. l-z—- łtanji4 bltllU1a6 _ . iiwdym u , , .  345 57 Kr

dy ty y. ęg 417 50
P o ije /.k l j):ib!;«/.ne : Bal. proplnasy.m* 96 75 I

buków, propin. 101-70. hub indemn. 000-00, gal
kraj. * r. 1893 95 75

Listy zastaw ne 5 pr. Gai. Banku hypui. .
109-75, Uul. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.2o|
Gul. T'ow. kred. ziem. 98'25, 4'/a pr Banku kra
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101 '0u
5 pro. buków, kasy oezuięilu. 100 —

Losy. ars ir Liorw. kuyża 19—, węg. 1'zęrw
krayia 12*50, Bazylika—"—, Krakówtkie 26 24
Stanisławowskie —" —. Ture kie 54 00.

I W a lu ty : Kuble papier 132 25 20-iusrkówki ,
. I j " , J ” “" f ' w n c i  . * »  20-trankowki 9 95, sorerengs 1 -i 47, luna patio l, złożony z żandarm a i dwóch reckie liry złoto u  27 100

- 1 ’ io 100 lirów z i 44 40.

   |,vuUiU« iiriały się potw o
rzyć bandy, które zam ierzają w yruszyć 
na  Palerm o i fo rm aln iefja oblęgaó(l). 
Pomimo zaprzeczeń wierzą w kołach 
dobrze poinformowanych w zaprow a
dzenie sądów wojennych w Sycylii.

R zym  d. 28. g rudnia. Mocą uchw a
ły gab in e tu  zastanowiono na jed en  rok 
wszelkie aw anse urzędników i przyjm o
wanie nowych urzędników.

W  okolicy Rzym u napadli bryganci 
patrol, złożony z żandarm a i dwóch Jte«k 

żołnierzy. Jed en  żołnierz p o leg ł; d ru g i!
żołnierz odpędził brygantów  strzałam i! 
karabinowemi.

JOZKŁAD POCIĄGÓW
ud I o7.erwca 1893.

(Ccas lwowski).

amrkówk.' '133 wło-

O d c a o d z ą

Kiuyer |

d o

Osobowy

grzeb zamordowanego Mryy odbył się żonaty, były lekarz pułkowy, zamie- 
wczoraj 27. bm. popołudniu. Tłumy cie- szkały  w śródm ieściu, został wczoraj 
kawycli zebrały się przed czeskim in- w ieczór przez a jen ta  policyjnego z 
stytutem patologicznym, gdzie ciało by- mieszkanja

swego na kom isaryat p o 
wołany, i z tam tąd  po k ró tk iem  prze-

złożone.
Dzienniki

sła Hoiolda, r _____
wieniem i wskazaniem na Mrvę jako po

staroczeskie obwiniają po- 
że or to swojem przemó-

____ ., UU "i .
licyjnego ajenta-prowokatora, dał nieja
ko moralny pochop do cbęci zemsty mło
dym Omladiuistom. Wieczorem wczoraj 
rozpuszczono naw et pogłoskę w Pradze, 
że Herold dręczony tym wyrzutem ode
brał sobie Życie. Pogłoska okazała się a- 
toli nieprawdziwa a poseł Herold tłu-

- r  - “,w
słuchaniu do sądu karnego odstaw io
ny. Powód tego senzacyjnego aresz to 
w ania je s t  naw et najściślejszym  p rz y 
jaciołom  lekarza niewiadom y.

W iedeń d. 28. grudnia. M inister 
oświaty__dr. M adeyski przyjm ow ał wozo- 
raj d epu tacyę  politechnik i berneńskiej. 
D eputacya ta  w ręczyła m inistrow i pe-

S z tu tg a rd a  dnia 28. grudnia. Z do
brze zam kniętego m agazynu kam ienio
łomu pod D ettingen w ykradli nieznani 
ludzie 31 funtów  dynam itu.

Sofia d. 28. grudnia. Na pomnik 
ks. A leksandra otwarto snbskrypcyę 
narodową.

B elg rad  d. 26. grudnia. Misya w y
słanników rządowych, Milowanowicza 
we W iedniu i Nenadowicza w Peszcie, 
udała się najzupełniej. Ostateczne za- 
godzenie różnic wkrótce nastąpi.

A m sterdam  d. 28 grudnia. W czo
raj w ieczór ponowiły się zaburzenia 
przed pałacem królewskim. Ekscedenci, 
przeważnie robotnicy bez zajęcia, ob- 
rzncili kam ieniam i polieyę, k tóra m u
siała użyć białej broni, i ran iła  k il
ka osób. O północy przywrócono spo
kój.

M elllla  dnia 28. grudnia. B ra t suł- 
tański, A ra a f, oddał w ręce marszał-

Z rynków towarowych.
W iedeń 28. grudnia. Spęd bydła wynosił o- \ 

gółtm sztuk 2691, z tego z oalicyi 160. Płacono 
po *ł. 55 do 65 za 100 kg. żywej wagi.

W iedeń d. 28. grudnia. Pszenica na wiosnę 
7 60, żyto na wiosnę 6 33, ow es na wiosnę 6-83.

Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podłam.
C z e m io w ie c  
Stryja 
B e łż c a

3-01 l0-ti|
6-44, 3-21) 
6-54; 3-33 
6-36, -

5 ‘«« 11-11 
10 I6l 11-n 
10-4u 11 33 
ióoOi 3-31 
10-26 7-21 
9-56 7 8i

7-36

10-36
3 " l 8-oi

P r z y c h o d z ą  z

S tun  p o w ie trza
śnieg i był wicher.

Barometr idzie w górę. 
Stau barometru ziedukowa 

mu morza był dziś o 12tej 
łudnie 768 mm.

Prognoza na 
tod północy do

Dziś w no y padał

ny do pozie 
godzinie w po

Krakowa
Podwołocz.
ćodw. Podłam.
Ozcniiowiec
Stryja
B e łż c a

308
2-śB
2-34

lOjo

6 01 lO-uj
9 -tli

6-36

•■Si
9 31
7-h 
1 os
8-lij

9-4>
9-4ó
5-55
7-59
9-06
5-26

9-35

1 ć-51
9-5S 2-38

tH o

d o b ę  d .

północy ). W iatr 
do kierunku półuocuo-zachodu 
prędkości 3 m sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
—7°C, niebo będzie zmienne,' a wzglę- 

pewietrza pozostanie oko

g ru d n ia  br, 
będzie co 

średniej

do
dna wilgotność 
ło  80% .

Opadu nie będzie.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreśloue 
są czaruą linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieczorem do godz. 5 miu. 5 \

C/.us lw ow ski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje 
godziuę 12, zegar lnowski wskazuje godzinę 
12 minut 35

W biurze iuformacyjnem austryaokieh kolei 
państw, we Lwowie ul TrzecLgo Maja i. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowymi, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawaoh tary
fowych i przewozowych;

Jta tro  d. 29. gruduia; 
Aj- — SW_ Dfinrilo O_ SW.

/OH*'
r o i  u

Ii \r 
ołęb- 
tieci.

zawsze jedna wielka, bezbrzeżna i ^ ez 
graniczna noc, naw et w b ia ły  dzień 

_ B Icem ność i pustka. On nie odczuwa j u^

W TlOC g r u d n i o w a .  żail“pj  różnicy między jasnym promie- 
O  I niem dnia, a cieniem nocy. Patrzy, ale

me widzi nikogo, r.awet wówczas, gdy 
j j  bal drzewo. J^k  długo, nie wie, I z Wańka idzie jio drzewo do lasu, pa- 

moźe gedz iuę?  a może i dw ie? nie j trzy  na przesuw ające się wśród drzew
wilki, lecz n ie  w idzi ich lśniących o

Tomasza

br.
pier-

rima-
prze-
sbur-

Na
orała
San-
wie-

nzpo-
i uie -
Stryj
Izkie- 
a Zy 
ędzie 
j. 3.

wości
wski-
Kra-

Aber- 
■t. F- 
e N»" 
ąpi *■

egenć 
. Rof!

umie określić czasu, dla n i e godni e  
miesiące, a naw et lata, płyną jednym  
biegiem . Spojrzał na siekierę, bybt wy
szczerb ona ) rdzą {.'okryta. Śuąd ta 
rd za?  może td  śniegn, którego o lbr/y- 
mie pokłady, g rube i zbite j a k  1ÓJ, lo 
żaly  już  od cł ig eh miesięcy. Dawniej, 
rąb iąc d r.ew ,., rozm yślał nad bólem 
ramion, wywt ly wanym cięgłem podn i- 
szeniem i opuszozaiiiem siekiery. Po 
wielu dniach, zapom niał naw et o t em,  
że m a ramiona. Dawniej, kiedy spoj- 
r*ał na porąbane kaw ały drzewa, cie
szyła go myśl, iż robota niezadługo 
będzie ukończoną; z czasem uozuoie t > 
było już  dia niego obojętnem.

W łaśc iw ie, nie doznaje żadnych 
nozuó, niozego się nie lęka i niczego 
nie p ra g n ie , nio go nie boli i nio 
go nie cieszy. W ie , że rąbie drze
wo i nosi wodę dla państw a „sprawni- 
jtów". Do południa nosi wodę, a po po
łudniu  rąb ie  drzewo, tak  prz najm niej 
określa czas jego zajęć „n ian ia11. On 
Bam nie wie o tem, kiedy zaczyna się 
dzień, a kiedy noo. Dla niego panuje

lotu i b ieg ł- 
piersi z żalu,

i kłów, nie ucieka p rzed  nim i, 
laczej, łaskaw sze nieraz od lu-

czuw
Willi! _
dx.’, cofają się na widok jeg o  kam ien
nej postaci. Zdaje się wsłuchiwać 
lub wy/ ie, lecz nie słyszy

w
le c z '  m e słyszy szelestu 

przesuw ających się tu ż  pod jeg o  sto 
parni łasic, nie słyszy naw et głosu 
spraw m kow aj, k tó ry  od rana do nocy, 
rozbrzm iew a w obrębie domu W „pra- 
z Jm k a g d y  obcy ludzie zejdą się w 
osadzie, on p a trzy , rozgląda się w oko 
lo, lecz n ie w idzi an i jednej tw arzy, 
n ie był y  w stan ie  naw et o jed n ej 
nich pow iedzieć ja k  w ygląda i czy w 
ogóle istnieje. A  chociaż Indzie pod
chodzą do niego, rozm aw iają z nim  i 
tysiączne zadają pytan ia, jeg o  odpo
w iedzi i ich py tan ia , z lew ają się w j a 
kiś chaos, k tó ry  w um yśle jeg o  nie 
zostaw ia żadnych odpowiednich w rażeń.

Nieg;dyś, w jeden  tak i „prazdnik", 
p iersi jego  rozsadzała niozem niepo
skrom iona żądza szarpał się, krwawił 
paloe, zaciskając kurczowo z bólu dło
nie, jak  p tak  W końcu zerw ał się do

Siekierą rozranił aobie 
“i gdy  W ańka zwróoił go 

.& drogi i— odprowadził do kuchni. Od
tąd, nie rw ał się już  do lotu... Po  co ? 
na co ? Tak je s t i tak być musi. Gdyby 
inny  punkt wyjścia był możebnym — 
myślał — mógłby dojśó celu. Stało się 
maczej.

Daremne wysiłki, okupione wielką 
raną w piersiaoh, która na każde zimno 

go okrutnie.
Niegdyś, bardzo dawno, gdy po raz 

pierwszy ujrzał wychylające się z P° "

siekierę. Lecz i ta  zawiodła, ran iąc go 
tylko w ów pam iętny prazdnik.

Pewnego dnia w zimie, przyszły dla
10/91 nr rlalal*»  ̂ _ 11- - « ’

* . * -JM *ś€n j  A0.jf|U0 -  r  .
śniegu ź iźb la  traw , padi na ziemię 
całował je. Przypom niał sobie obszary 
zieloności, rosnące daleko, bard20 da
leko, a które pożegnał mając lafc s,ie* 
demnaście. P atrzał wówczas w słonce 
takim  wzrokiem, jak b y  od nieg° żądał 
odpowiedzi, czy tam  daleko topnieją 
już śniegi. Słońce miloząo, chmurnie 
J 6 w smutną

Jońca nie 
któ

z po za rugły spoglądało 
twarz chłopca. Odtąd już i , , ,  
pytał o odpowiedź. Ci wszyscy* . 
rych zostaw ił za sobą, drodzy lzpD 
pomarli z żalu za nim, nie mia* JQ 
nikogo, dalsi nie wiedzieli H8wefc oz?
żyje. T ak wielu jest nieszczęśliwych i
sm utnyob, że... kto może myśJ®0 1 . ” 
szozyć się o jednostkę, wyma*211̂  Ju 
z listy  żyjącyoh, Dawno, b*rdz0 , 
wno, lubił książki, raz nawefc z J .^ą 

njch w ręku spotkał g 0 sprawnik.

 0 _    u u i i c ,  p i z y s z t y  U la
dzieci z  daleka na „jołke“ zabawki, je- 
daa paczka zawinięta była w papier 
zadrukowany, s tary  zm ięty kaw ał K u- 
ryera, „niania" rozwijając paczkę, rzu
ciła papier na ziemię, gdy go dojrzał, 
porwał w rękę, pad! na kolana, zaczął 
oałowuó zabrukany papier, śmiał się, 
płakał i modlił na przemiany.

„N iania" przywoływ ała go do po 
rządku, ale nic nie słyszał, sądziła że 
pijany, bo to się ozęsto innym  ludziom 
w osadzie zdarza. On wprawdzie nie 
pił nigdy, takie zimna, śniegi i lody 
trudno przeoież nie m yśleć o wódoe 
sądziła „niania".

Trącała go szczotką stojąoą w k ą 
cie, lecz gdy i to  nie pomogło, zaw o
łała  Wańkę. Ten um iejętnie już  w ybił 
mu z głowy myśl o zm iętym  kaw ałku 
papieru, uderzył go raz  i d ru g i w 
plecy, wreszcie pohnął tak  silnie, że pa
dając na ziemię, roz ran ił sobie czoło.
W papierze m ogła być n ieczysta si 
ła — zw róciła uwagę „n ian ia" a więc 
oboje z Wuńką rzucili go w płonący 
ogień. On, podniósł się i oniem iał. 
Zdawało mu się, że to  nie papier ale 
jeg o  a raczej serce jego  spaliła „nia- 
n ia“. Dziwnym zbiegiem, odtąd ju ż  go 
nigdy  n ie bolało serce a daw niej bo-

odebrano mu ją  i w zam ian otrzymał lało, kiedy wieczorem lub rano odma-

, S Z ^ 3 S T T J J ^ C i r  • W Ł O S ?  S - Ą -  C Z Ł O T ^ r i E I T A 1

K  A P I L L A B I U i Y I  „ W o d o  c h i n o w o *  wumacnia cebulki włosowe 1 pM jspiesza porost, flakon 60 ct. 
WTO W A  A T E U fg K A  niszczy łupież i nadaje włosom połysk i flaszka 50 cut.

n E X O W A T O B  przyw raca v łosom  pierw otną barwę flaszka 60 ct. (pod g w aran c ją  nieszkodliwy).

| wiał pacierz. O dtąd ju ż  tylko d rz e w o  
rąbał i wodę nosił. Jednego j e d n a k  
dnia  oporem  szła  m u robota, siekiera 
w ypadała co chw ila z dłoni, p rzy p u 
szczał, że to w ła ś n ie  owa rdza była 
przyczyną opóźnienia w  pracy.

W około ściem niało się ju ż  na do
bre, a on rąbał w brew  zwyczajom, 
wieczorem  n ie  m ógł byó n igdy  po za 
domem, tak  w ym agała służba, wieczo
rem łatw iej oddalić się z osady.

On zapom niał naw et, ja k  w ieczo
rem  w ygląda niebo, zimowe lub letn ie 
wieczory, spędzał je  zaw sze w kuchni, 
siekał kapustę , łu sk ał groch, nastaw iał 
sam ow ary lub czyśoil noże, w idelce i 
buty. D zisiaj od wielu, bardso wielu 
lat, zualazł się w ieczorem  na dw orze, 
noc go naw et zaskoczyła p rzy  rąbaniu  
drzew a, W ańka naw ołuje z kuchni, a 
s iek iera  coraz ciężej opada na ziem ię, 
ręce zaczynają go boleć. On sądził 
żo go ju ż  nigdy nio n ie może boi ’ 
To ta  rd za  — m y ś li  — obracając s ie 
kierę w reku. Sksfl >— -  - ; uuraca/jąc sie-

ierę w ręku. Skąd  jem u  w ogóle p rzy -
-,ły myśli do głow y, w  k tó re j dotoAlczn wal ł-r.11--ty lko  tępe -'el dotąd 

uderzenia s ie -

82 „
odczuw ał 
k iery

Ńawot siek iera zaczyna go ziębiói 
oozy zaś dziw nie p a 'ą  i pieką, tak  
samo i ręce, czu ie  *
nzy 8padaXąCe’narZ d ł l najW y"a ia i^ ’- ^ak. to łonie-— m o  i na siekierę, 
ra n . to  one pew nie Wyszoz®rbliy  j ą  i
stępiły. —  Patrzy w  około, ziemia m i

mo śnieżnej powłoki, brudna, czarna  
jak zw ykle, ub ita  stopam i bydła, spo- 

. strzegą w około dobrze znane tw arze  
one zasłan ia ją  „nianię", W ańkę a n a 
w et pana „spraw uika". S pogląda w 
górę. Oddech zam iera w piersiaoh. 
Nie I on tak iego  nieba, la ta  całe n ie  
w idział. Sm utna, b lada i  d rżąca, b ły 
szczy w górze na zachodzie, jedna 
jed y n a  gw iazda. Głos ja k iś  cichy, ta 
jem niczy  a dźw ięczny jak  m uzyka, 
szepcze najw yraźniej, że to jeg o  g w ia
zda, że dla n iego w yłączn ie  ja śn ie je  
na w yżynach. Z je j  blaskiem, spływ a 
w g łąb  rozran iouej duszy w ygnańca, 
w spom nienie tak ie j gw iazdy, k tó ra 
w szystk ich  b lisk ich  i dalekioh łączy
w jed n o  wielkie ogn isko .

Po ty lu  lataoh sam otny, przepaścią 
oddalony od swoich, odczuw a jed n ak  
że ta  blada i m ała lśniąca ponad jeg o  
n ieszczęsną dolą gw iazda, łączy go z 
drugim i gorącym , niew ygasłym  n igdy  
prom ieniem  nadziei.

Sam otny, rzucony na daleką p ó ł
noc, poraniony  bry łam i śniegów  i lo 
dów, po ra z  p ierw szy  n ie czu ł się  j e 
dnak  sam otnym .

Melania Parczewska.

Jed yn ie do nabycia
w  najtańszej drogneryi 

j „  G ó r n e g o  ri \  P i l a r s k i e g o .
L y tó w , łxotel c3-oorg-ea.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

M m i  MMCWSIIEGO
• w  ^ r a l s o - w i e .

rozsyła n ażd eiru  kto się zgłosi
darmo i oplatnie

katalog czasopism
p o ls k ic h , fra n c u sk ic h , 

n iem ieck ich  i  a n g ie ls k ic h
f

 Pochodnie naftowe
po Mr. w? Lidłowe złr. 3 '—

djskacałe ao jazdy nocnej.

Latarnia naftow e g o sp o d a rtze
po złr. 1 15, 1 30, 1-90 i 2 ’60.

K u o h e n k i  n a f t u w e
od złr. 180, prawie niezbędne 
w każdym domu z powodu sw»j 
praktyeznosci, co .Av.zav.odme 

każdy posiadacz podobnej kuchenki po
twierdzi. — Poleca

na rok 1894. ANTONI HALSKI
z cenami obliczonemi na korony ij handel towarów żelaznych

g ro s z e . 4863| w e L w o w ie , p lac M aryackl 1. 9.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  c c n c i c  o d  w y r a ż a .

KA S E T K I stalowe z zamkami werthei- 
mowskiemi na i dokumenta 

po złr. 4 ,  4ó0 , 5-—, 6-—, 7-50, 9' 
i i  — poleca P io t r  C hi*ąstow sk], handel 
żelazny we Lwowie, plac ‘Kapitulny 1 (na
przeciw katedry)

Dr a  6 .  JA EG ER A  B IE L IZ N Ę  normal 
ną z lalryk i Bengera, sprzedają najta

niej po cenach fabrycznych
S. G A B R IE L  & J .  GHLEBOW NIK

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

KONCE&YONOWANY ZAKŁAD dosta 
wy koni cugowych i wierzchowców we

KU FRY , W A L IZ K I, Torby i wszelkie 
przybory podróżne — poleca najtaniej 

P A W E Ł  LA N G N ER  Lwów, Halicka 16.

CH U S T K I ZIMOWE w największym 
wyborze od złr, l  60 do złr." 16 — 

włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F .  K n a u e r  1 Syn, Lwów. 699

A G R O D ^IK  w sile wieku , żonaty 
V  dxietnvj  ■ ■ r- b#z'dzietny, znający się na wszelkich gałę
ziach agrodnictw a, poszukuje posady od I 
lutego. Łaskawe zgłoszen.a przyjmuje pod: 
L. B. D. poste restante Tyśmienica. 826

n Ó Ł G Ą S K i >rzewybome, na sposób ame 
1  ryk»> sni. 1 kilo 10 deka z złr., poleca 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany.

PROŚBA o ra tu n e k . Od dłuższego cza
su ciężko chora Joanna Chwałek, wsku

tek czego pozbawiona zarobku, jest w wiel 
kiej nędzy, błaga o wsparcie. Lwów, ulica 
Zamkowa 1. 2.

KON IA K  T O K A JS K I tylko z prawdzi
wego i czystego wina wyrabiany, za 

którego naturalność ręczę i Który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie J a n a  B o d n a ra , ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą flasikę z łr 
1-50. Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą.

Lwowie ui. Piekarska 6. Sprowadziwszy 
/. pierwszorzędnej fabryki najnowszego fa
sonu kardtkę k ry tą , elegancko urządzoną, 
na jednego i parę koni, którą do użytku; 
prywatnego wynajmuje za miesięeznem wy-' 
nagrodzeniem. Przyjmuje w komis celem 
sprzedaży tylko zdrowe , młode , i doboro
wej rasy konie do zaprzęgu i pod wierzch. 
Mając wieloletnią praktykę w tym zawo
dzie jako główny dostawca koni księciu 
George Aleksandrowi Sturza, s nowi panu
jącego króla R um unii, jakoteż Wysokim 
do:com w kraju i za granicą, mogę wszel
kim wymogom w zupełności zadosyć uczy
nić — o czem świadczą rozliczne świadec
twa. pierwszorzędnych domów arystokraty
cznych. Z wysokem poważaniem Józ>f 
Prokopoic 829

A N IL IN Y
d o  f a r b o w a n i a  m o t c r y j ,  
j e d w a b i a ,  s k ó r y ,  p i ó r ,  

k w i a t ó w  e t c .  e t c .
poleca w wielkim wyborze.

Alojzy Hubner
l w ó w ,  R ynek  3S

A p a r a t y

do świdrowania
zupełne lub niektóre części takowyuh i po
łączone z nimi maszynę' jj, w dobrym sta

le ’nie są poszukiwane. Opisy należy pu 
dać dokładnie: jak długo używane, wiel
kość, jakość i najumiarkowańsze ceny, pod 
„A. E . 519V‘, H a a ie n s te in  A  Y ogler 
( J a u lu s  & Comp.) B u d ap es t. 5196

M Ł O D A  i zręczna kobieta znajdzie za- 
i ł l  trudnienie przy sprzedaży mąki. Kau
c ja  musi być złożoną. Wiadomość Li ższa 
w sklepie Albina Soleckiego ulica Wałowa 

11 we Lwnwie. 833

c iAKO dla oficerów piechoty 57 ctm 
prawie nieużywane, tanio do sprzeda

nia. Zgłoszenia do Administracyi 
Narodowej11 dla Dr. W B. 834

FU TRO  dam skie w dobrym stanie tanio 
do nabycia. Skarbkowska 4 , I. piętro, 

drzwi 2.

N a jp ięk n ie jszy

miód w plastrach
w skrzyneczkach jsdnokdowych i wyżej 

k ilo po 70 c t. 4457

M I Ó D  H < > Ż A N Y
w biaszankach po 5 k ile , za kilo 50 ct., 

blaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 ct. Opa
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę 'ab  za 
zaliczką G E O R G  D O L L K Ł C  handel 

miodu, Lubiana (Łajbach).
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszesół (Putterhonig und 
Giatthouig) w faskach p« 60 kila i skrzyn

kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
P raw d z iw a  k ra iń s k a  ja ło w có w k a  

litr po 1 złr i 5d ct.

Sztuczne kwiaty
5161

NOWO OTW ARTE B IU RO  sprzedaży
G A Ł E T  A. Olszewskiego we Lwowie, 

uliea Ki mskiego liczba 2 (naprzeciw ka
wiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie cza
sopisma europejskie codzienne i peryody- 
czn e , również wszelkie kalendarze na 
rok 1894. 615

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y  poszukuje
umieszczenia od Nowego Koku. Przy

jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- 
lora. Adres : Adamowicz, Brody. 777

1N SER A TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

A  K A D EM IK  poszukuje lekcyi. Łaskawe 
!a oferty pod lit. M. W. w Adm. 830

K
AROLINA S IE N K IE W IC Z  przy aliey 
Kechanowskiego 82, prosi o starą odzież

IJn e  p a r is ie n n e  d o n n a n t des 
leęons en  f i l i e  c lie rch e  u n e  de- 
m eu re  d an s n n e  fa m ilie . P la c  
B en ed y k ty ń sk i 1 ,  I .  p ię tro .

HE R B A T Ę  k a r a w a n o w ą
o h lń s k o - r o a y j s k  sos

’/, kila złr. 1*60, 2-—, 3-— i 4-—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0EA
ED. PINAUD

87 , B o u lev a ra d e  S tra sb o u rg , 87
P A R I S

Mydło Izora nietylko się zaleca 
wyKwintnym  i trwałym  zt Dachem  
ale nadto posiada szczęśliw ą  w ła 
sn o ść  spędzania  zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciuła i 
nadeje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

- w  ł r o s i z a c ł i .
Najgustowniejsze wykonanie. Cena począ
wszy od 2 złr. Bardzo stosowne na św ią

teczne i  now oroczne podarunki.
Wien, I., Ranchensteingasse 10

KASY stare i nowe sprzedaj 
jg najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wien I., Salzthorgssae 4

f i r m a  h a n d l o w a

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2,

z a k u p iła  w ie lk i tr a n sp o r t prześlicznyeh

gąbek
am erykańskich i greckich
i poleca takowe po najtańszych cenach kon

sumentom i odsprzedającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat.

DOSKONAŁA 4993

poleca stary handel

W  O H L  A
Lw 5w, S yk stn sk a  6

PRACOW NIĘ SUKIEN DAMSKICH
B W I T . T a  S O K O Ł O W S K A .

(a o iz e n ic a  W o r th a )  
otworzyła -we L w o w ie  w  teswiclIs-u. i. ss»=>, x . -piętro.

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności. _____
■ W *  Wszelkie zamówienia z prowincyi nskutucznia najrzetelniej. 6166

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udsło się usunąć starego, od 30 lat istniejącego środka, którym jest

l ) r .  F r y d .  L e o g i e T a  B A L S A M  B K / O / O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę -amn 
nam danego. Balsam brzoz^wy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjssiego

reno naskórka, w m ejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznacza|ący się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też -ubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za
czerwienienia, vygladzr zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skóize niezrównaną gład
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł r ,  l -SO za dzbanuszek.

łece które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują n dzwyczajną delikatność, konser- 
wujo się nadal za pomocą Dr. LENGI ELA O P O - C f t t M E ,  doza 60 ct. i Dr. LENGI ELA 
MYDŁA B E N Z 0 E ,  za sztukę ct. 60 i 35. 4272

Do nabjcia w kmdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Hackera, v  K ra
kowie u Wiktora Bedyka apt', w Czernioweach u Golichowskiego nast. Maki p t , w Tarno
wie u Maurycego Adlera w Biel-ku u Alfr. Bluinenthala i w drogueryi A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 ° . A S Y G H A T Y  K A S O W I
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 m ASYGHATY KASCVI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w szystkie zaś  zn a jd u jące  się w obiegu 4 1/*0/# A s y S D a t y  k a s o w e  z 90-dniow em  w y
powiedzeniem  oprocentow ane będą p o c z ą w s z y  o d  ■* 1. m a j a  1 8 9 0  p o  4 ° /0

z 30-dniow em  term inem  wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 9 0 .
M M y r e k c y t t .

ii. K O H O
m u z y c z n e ,  t e a t r a l n e  i  a r r y s t y e z u c

jedyny tygodnik polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknej, zamieszcza: 
powieści, nowelle, komedye, monologi, rozpraw y estetyczne, sy l
w etki autorów  scenicznych, muzyków, pisarzy, m alarzy, portretu je 
działaczy społecznych, ilustru je chw ilę bieżącą i inform uje w rz e 
czach muzyki, udziela pedagogicznych wskazówek uczącym s ię  i 
nauczającym  m uzyki i wszystkie swe działy prow adżi ku  pożytkowi 
i rozryw ce czytelnika Rocznie daje przeszło 100 arkuszy tekstu

i 200 ilustraeyj.
W  dziale n u to w y m , wyuoszącym  rocznie przeszło 100 a rk u 

szy nutow ych, um ieszcza utw ory kompozytorów polskich i zagrani
cznych na fortep ian  na 2 i 4 ręce, skrzypce, wiolonczelę j do śpie
wu w łatw iejszym  i trudniejszym  układzie. Te ostatnie, w ybierane 
z baczeniem  na w artość pedagogiczną i starannie paicowaDe. Opery, 
operety, sonaty, m orceaux de salon, etiudy, tańce, romanse, a ry e ,— 
wszelkie rodzaje kompozycyi m uzycznych, otrzym ujo abonet Bclia 
w stałych dodatkach nutowych.

W  E chu  spółpracują najpierw sze pióra polskie. Pom iędzy po
wieściami : K lem ensa Junoszy, H ajo ty , M. W ołowskiego i innych 
oraz komedyami i monologami na te a tr  i estrady am atorskie K. Za
lewskiego, Z. Przybylskiego, Z. Mellerowej, M. F renkla, A. Miesz- 
kowskiego i inn., E cb o  da z początkiem  roku.

powieść Marjana Gawalowicza NICZYJA “
oraz Ferdynanda Hósicka „Sonatę cis-moll Bethovenatf. 

p r e n n m e r u t a  E C H A  a y u o s ) :
W Galicyi i Austryi kw artalnie 3 zł. — rocznie 12 zł. 

Opłacający r o c z n i e  z góry mają prawo do następujących

P r e m j ó w  b e z p ł a t n y c h :
N r. 1. P a r ty c j e  fo r te p ia n o w e  d w a o p e r  n a jn o w sz y ch

a) Józef Verdi „FALSTAFF“, b) Rug. Leoncavalo „PA
JACE “ (Przesyłka 1 zł.)

N r. 2. P ięć  tom ów  d z ie ł  K lem en sa  Ju n o szy  zawierających 
następujące: Tom I. Nieruchomość nr. 000. — Córeczka pani Maciitbsidej. — Pan 
Metr. — Mała Patti. — In minus. — Tom II. Słup. — dzieci pana Radcy. — Pani 
z pieskiem. — Złote jabłko. — Wojtek Węcior. — Muzykanci, — Niekosztowna ku
racja. — Lekcye tańca. — Tom III. Panowie Bracia — szkic z życia s z l a c h ty  zago
nowej. — Tom IV. Puó wodę — obraz z życia wiejskiego. Tom V Oryginał z Pisko
rzowa,  Folwark do sprzedania. — Spekula-ya pani Milskiej. — Icek podwójny.
(Przesyłka zł. 1-50) Przemium w każdej chwili jest do odbioru-

N r. 3. E n c y k lo p e d ja  d U  d z ie c i, jedyny nietylko w naszej, lecz 
i w obcej literaturze podręcznik dla, młodzieży, obejmujący objaśnie
nia i wskazówki w formie przystępnej z dziedziny wszystkich wiado
mości. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka cent. 80).
Adres redakcyi ECHA: W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  2 0 .

N u m rry  p ró b n e  w y s y ła ją  sle  n «  żą d an ie . 5163

M. BAŁŁABAftA Następca

m . L U D  W G
L w ó w  p la c  M ary acfc i 1. 8

poleca najtaniej
n a  sezon jes ienny  i zim owy świeży tr a n s p o r t  i najnow sze

4843

Materre wełniane
n a  s n l m i e  d a m s k i e

BARA.CILANY i FL A N E L E  francuskie. C H U ST K I K im ała.,a, włóczkowe i 
sznolkowe. B IE Ł I łN A  W EŁNIANA prof. dr. G. L-egera (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych FŁO C IEN  i B IE I.iZ N Y  stołowej. 
Bielizni gotowa własnego wyrobu. K O M PLETN E W YPRAW Y ŚLU B N E. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.

L. 1720|1893.

O g ło sz e n ie  k o n k u i  su .
5162

Celem obsadzenia posady lekarza miejskiego w Załoź- 
cach z płacą rocznych 500 złr. w. a. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Podania, zaopatrzone dowodami w tym celu, należy wno
sić do Zwierzchności gminnej najpóźniej do końca grudnia 1893.

Z w ie rzc h n o ść  g m in y .
Załoźce, dnia 13. grudnia 1893.

M a l k o w s k i ,  hurmistrz.

we L w ow ie u lic a  K o p e rn ik a  1. 3, u lica  H a lic k a  1. 19, 
w K rak o w ie  S u k ie n n ice  1. 20, w C zern low csch  R y n ek  1. 2

Aa podarunki dla młodzieży! 
WIKTOR BERGER

jen. zastępstwo ang. weloeypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica Akademicka 8
po leci 4933

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 4 50, 6, 7'20, 15 , 40 i wyżej.

udziela .4917

LEKCYI T i t t
w własnem mieszkaniu, w pensjo

natach i domach prywatnych. 
O ssolińskich 1. 9 , p a r te r .

Uwaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnianie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na
uki fotografować może. Cennik1 fotogra
ficzne, jakoteż weloeypedów, siodeł i 
kocy na konie gratis i franco.

HERBAT!
c h i ń s k o - z o s y j s k ą

poleca najtaniej 5016

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 45.

Handel założony w roku 1789.

Ciągnienie 2. stycznia 1894.
L o s y  I i r e d y t c w e

Główna wygrana złr. 150.000.
P rom esy  ąa te  losy po z ł r .  5*—.

Także sprzedajemy te losy n a  sp ła ty  m ien ięczn e  po z ł r  10.

1
Losy komunalne miasta Wiednia

G-lówna wygrana złr. 2 0 0 .0 0 0 .
Prom esy na te losy po złr. 3 75. Także n a  sp ła ty  m iesięczne pe złr. 7 —

a u s t r .  C z e r w o n e g o  k r z y ż a  
G łów na w ygrana zir. 3 5 .0 0 0 .

Także sprzedajemy 3 takie losy w ra tach  miesięcznych, po zł. 3.
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastawne, 

akcye, losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych
cenach.

Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

Schellenberg &  Kreyser
w e  L w ow ie , p lac H alick i 1.

Ostrzeżenie.
Jego  Cesarskiej i K rólew skiej W ysokości N ajdostojniejszego 

Aroyksięoia R ainera  D yrekcya K lucza i fabryki J a rz ę b ia k u  i lik ie
rów zdrow otnych i konserw jarzynow ych w Izdebnihu, poczuwa się 
do obowiązku zwrócenia uw agi Szanow nej P. T. Publiczności na tę 
sm utną okoliczność, że jedna z fabryk wódek we wschodnie Galicyi, 
firm y izraelickiej, rozsyła w beczułkach i butlach swego wyrobu 
Jarzęb iak  i Jarzęb in k ę  wcale niepodobną do wyrobu fabryki Izde- 
bnickiej co do sposobu w yrabiania, składników  i sm aku, a repre
zen tan t powyższej fabryki chełpił się z tego, tw ierdząc, że robi tą  
drogą doskonałe in terea. N iek tórzy  kupcy, naw et dość znanych 
firm, korzystając z taniości tych  wyrobów i p rz e le w a ją  te n  fa lsy 
fikat do w y p ró ż n io n y ch  n aszy ch  b u te lek , sprzedająó go z nich 
na kieliszki. F irm y  te nie zw ażają na to, że tym  sposobem niety lko 
podkopują uczciwy przem ysł krajow y, ale także popełniają niocny 
czyn  oszukiw ania swoich gości i odbiorców.

F a łszo w an y  Ja rz ę  Diuk Je s t sm afca c ie rp k o -s lo d k a ^  
S taraniem  naszem  będzie zebrać dowody w oelu w ystąpienia 
ciw tym  kupcom  drogą sądową i napiętnow ania następnie ich  n ie 
godnego czynu ogłoszeniem firm w dziennikach. Szanow na P. T. 
Publiczność sam a jednak  starać się musi, żeby j ej nie oszukiwano, 
porów nując sm ak naszych wódek ze sm akiem  falsyfikatów  i u n ik a 
jąc następnie firm, w których Je j zam iast naszyoh, przez pierw sze 
pow agi lekarsk ie  jako  zdrowotne uznanych  wódek, podają niezdro
we, ehemicznem i olejkam i i róźnemi zdrowiu szkodliwem i składni
kam i podrabiane m ieszaniny.

5155 Arcyksiążęoa Dyrekcya Klucza.

Dla mężczyzn!
poleca

niezawodne i niezrównane w  swych skutkach

P -a g i

J a k o  t o :

M ydło będź w ino we — używa się przeciw wyrzutom i pl 
mom nańkórnym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy
kom i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom j zgru_ 
bieniu naskórka • •  • • . ■

M ydło  k a m fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło  k am fo ro w o -s la rk o w e  — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

M ydło  k a rb o lo w e  — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a naw et całe ciało w czasie epidem ii, ce len  za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło k arb o lo w o  - p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  

M ydło  k re o lln o w e  zawiera 670 czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę , uhuwa r ryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża , wydelikatnia — kawałek . ’

M ydło s ia rk o w e  z w !cjkijm powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło  s ia rk o w o -sm o ło ^ e . — Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10% siarki, p o w a ż n ie  bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się j ako najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydl o sm oło w o -g llcery n o w e składa się z 35%  gliceryny 
i 10%  smoły (dziegciu), j 68t p0j  każdym względem je- 
dflem z najlepszych desmfekcy-jno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jes t przez swą desinfokcyjn0śc i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wj próbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jak - f : p’a- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka .*• 

M ydło sm o ło w e zawiera 40*/o smoły (dziegciu); 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek .

M ydło stot*aksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek •

M ydło ty m o lo w e zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawalsk
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faipięliniejszytn wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
mczno elektryczny apara t do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siiy męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nos1 s;krajów polecają go gorąco, llardzo łatwy i prosty sposób użycia. JNos1 się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — O pij p rzy rząd u  darmo. — 
W z a m k n ię ty c h  kopertach za nadesłaniem 10 ct. w mtrkaeh. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywilej u, j wynalazcy J .  A ugenfeld , Wien, I. Schuler-

strasse 18.

Ul, ekonom iczna i literacka
jedyny organ Polaków im  Buhncinie, wychodzi rok jedenasty 

w Czernioweach i  kosztuje, z przesyłką pocztową

r o e z n io  10 zł.,  p ó ł r o c z n e  5 z ł .  kwartalnie
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je

A d m i n i s t r a o y a  „ G a z e t y  P o i s k i e j “ 

■ w  C z e r u l o - w c B c ł i .

.35

■25

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzym anie i rozwój ży
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty tego organu zaprasza

Wydawnictwo nGasety polskiej".

-  35
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W y b o rn e  f P f l f l l i r f  
n ie k le jo n e  |  | J  1  J k l

a prawdziwych bibułek francuskich
poleca

F1BMK4 WEK CYSM Ora
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Smioii ulloa 1*
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